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Zamęt i rozruchy w Hiszpanii. 
Ś'krajne żywioły mykorzystuią sytuatię.—W całym kraju 

płoną klasztory.--Watykan protestuje. 
Madryt , 12 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczoraj wieczorem komuniści zorga 

uizowali zebranie, podczas którego 
wkroczyła policja, aresztując 80 konuini 
s tów. Pozostali zdołali zbiec. 

Posiedzenie rady ministrów zakoń
czyło się o godz. 0.30. Ministrowie za
komunikowali, iż w 

SEWILLI i BILBAO DOSZŁO DO 
ZAJŚĆ, 

Jednakże spokój tam już przywrócono. 
Wypadki madryckie nie wywoła ły żad 
nego echa w Barcelonie, gdzie panuje 
spokój. 

Zamora przemawiając przez radio, 
oświadczył, że rząd jest panem sytua
cji i że uczyni wszystko, co jest w je
go mocy, w celu utrzymania w kraju 
porządku. Dyrektor służby bezpieczeń
s twa stwierdził, że dzięki dobremu wy

wiadowi policji udało się w wielu wy
padkach nie dopuścić do podpaleń. 

P r z y gaszeniu pożarów publiczność 
utrudniała nieraz akcję s t raży ogniowej, 
przecinając rury i niszcząc narzędzia 
s t rażaków. 

* * f> 
Na skutek rozporządzenia guberna

tora generalnego zostały skonfiskowane 
dwa madryckie dzienniki: „Debatę" o-
raz „A. B. C " . 

W ALICANTE ZOSTAŁ OGLOSZO 
NY STREJK GENERALNY. 

Z Kadyksu donoszą, iż przełożony 
klasztoru ojców Jezuitów pragnąc rato
wać sic przed tłumem i pożarem* wy 
skoczył z okna. ponosząc śmierć na 
miejscu. 

W Hiszpanii nadal obowiązuje cen
zura. Wszystkie depesze prasowe oraz 
telegramy iskrowe nadawane do innych 

krajów winny być tłomaczone na hisz
pański i zostają poddane surowej cen
zurze. 

Mimo stanu oblężenia 
W GRANADZIE WYBUCHŁY ROZ

RUCHY. 
Tłum przypuścił szturm do koszar. Na 
skutek strzelaniny wiele osób odniosło 
rany. 

Rząd, celem stłumienia rozruchów, 
postanowił sprowadzić pułki wojskowe, 
stacjonujące w Sewilli do Granady. 

Arcybiskup Seyilli zarządził ze 
względu na bezpieczeństwo ewakuację 
klasztorów. 

Prasa hiszpańska oblicza s traty, po
wstałe na ' skutek rozruchóW, w samym 
tylko Aladrycie na przeszło 40 miljonów 
pesetów. W całe? Kiszpanji s t raty przc-
krnr7viv lOft milionów. 

Rzym, 12 MAJA. 
Jak się tutejszy korespondent „Uni

ted Press" dowiaduje, sekretarz stanu 
KARDYNAŁ PACELLI UPOWAŻNIŁ 
NUNCJUSZA PAPIESKIEGO W MAD 
RYCIE DO ZAŁOŻENIA ENERGICZNE 

GO PROTESTU 
przeciw wczorajszym zajściom w Hisz
panii, skierowanym głównie przeciw koś 
ciolom i klasztorom katolickim. 

Protest ten stwierdza, że zajścia, ja
kie miały miejsce w ostatnich 24 godzi
nach, pozostają w jaskrawej sprzecznoś
ci do zapewnień rządu republikańskiego, 
iż jednaką opieką będą otoczone wszyst
kie instytucje w kraju, a 'więc również 
i instytucje kościelne. Watykan uważa 
wczorajsze zajścia za ciężkie naruszenie 
konkordatu i zakłada stanowczy p ro tes t 

Losy Banku w 
rozstrzygną się zapemme w Xęmdynie w dniu dzisiejszym-

Zainteresowanie w sprawie losów 
Banku Handlowego w Łodzi doszło do 
punktu kulminacyjnego. Brak konkret
nych wiadomości, dotyczących pertrak-
tacyj, prowadzonych przez przedstawi
cieli akcjonariuszy polskich z wierzy
cielami angielskimi w Londynie, zanie
pokoił zainteresowane sfery polskich 
wierzycieli Banku, tembardziej, że ter
min, na który wyznaczono ostateczne 
zebranie wierzycieli, jest już bliski. 

W związku z tem krążyć poczęły 
wersje krańcowo ze sobą sprzeczne. 
Z jednej strony kolportowane są wiado
mości, że rokowania londyńskie zostały 
ostatecznem zerwaniu rokowań w Lon-
rokowania te toczą się w dalszym cią
gu i że z godziny na godzinę należy 
oczekiwać ostatecznych wyników. 

Do ostatniej chwili miarodafhe czyn
niki bankowe dementowały wersje o 
ostatecznm zerwaniu rokowań w Lon
dynie i z całą stanowczością twierdziły, 
że rokowania trwają i są prowadzone 
przez p. Ralfa Biedermana i wicedyrek
tora departamentu obrotu pieniężnego 
ministerstwa skarbu p . Broniewskiego. 

Wszystkie te wiadomości z obowiąz
ku dziennikarskiego notowaliśmy. Wczo
raj zwróciliśmy się do najbardziej mia
rodajnych czynników celem poinformo
w a n i a się o faktycznym stanie rzeczy. 
Otrzymaliśmy następującą odpowiedź: 

— Do obecnej chwili nie otrzymaliś
my z Londynu żadnej wiadomości, któ
ra pozwoliłaby stwierdzić, że rokowania 
prowadzone przez p. Ralfa Biedermana 
i delegata ministerstwa skarbu p. Bro
niewskiego zostały zerwane. Gdyby 
fakt taki miał miejsce, bylibyśmy bez

względnie o nim bezzwłocznie zawia
domieni. Rokowania te zostaną najdalej 
do dnia jutrzejszego zakończone, lecz 
w obecnej chwili nie można absolutnie 
nic powiedzieć o wyniku tych rokowań. 
Ostateczne wiadomości o wynikach per-
traktacyj londyńskich winny nadejść w 
każdej chwili, w każdym razie odnośne 

czynniki bankowe ogłoszą w dniu ju
trzejszym oficjalny komunikat, który 
całkowicie wyjaśni sytuację, gdyż tak, 
czy owak, pertraktacje zostaną zakoń

czone, jeśli nie dzisiaj, to najdalej w dniu 
jutrzejszym. 

Sprzeczne wersje o tem, jakoby ro
kowania zostały jusż zerwane, lub tez 

wzamian za ¥&o£*9c.zltî  mmeryhoAsficcn 
Berlin, 12 MAJA. 

MIĘDZY NATIONAL-CITY CO. W NOWYM 
JORKU, A RZĄDEM SOWIETÓW TOCZĄ SIĘ OD 
LUTEGO B. R. ROKOWANIA W SPRAWIE URNO 
RŻENIA ROSYJSKICH PRETENSYJ WIERZYCIELI 
AMERYKAŃSKICH Z CZASÓW PRZEDREWOLU
CYJNYCH. 

PLAN AMORTYZACJI OBLIGACYJ ROSYJ
SKICH, BĘDĄCYCH W POSIADANIU AMERY
KAŃSKI EM PRZEDŁOŻONO DO OSTATECZNEGO 
ZAŁATWIENIA W MOSKWIE. 
Przewiduje on uznanie przez rząd So
wietów wierzytelności National-City 

grupa banków amerykańskich udzieli 
rządowi Sowietów kredytu w wysoko

ści 50 mili. dolarów, 
na 10 proc. rocznie. 

Jeżeli Moskwa plan ten zaakcentuje, 
sytuacja kredytowa Sowietów na Wal!-
street prawdopdobnie ulegnie zasadni
czej zmianie na ich korzyść. Dotych
czas banki amerykańskie z wyjątkiem 
jednego konsekwentnie unikały tranz-
akcyj z Rosją sowiecką. 

Z pośród wierzycieli rosyjskich je
dynie Niemcy w traktacie w Rappallo 

Comp. w wysokości 40 milj. dolarów, j zrezygnowali z pretensyj przedwojęn 
płatnych w okresie 20 lat oraz pośred
nie odszkodowanie dla amerykańskich 
właścicieli obH^acyj rosyjskich w ten 
sposób, żc 

iych* rezygnacją ta jednak upada 
chwilą zaspokojenia przez rząd Sowie
tów podobnych pretensyj jaikegokol-
wiek innego państwa. 

że trwają one nadal, mają następujące 
uzasadnienie: 

Jak zdołaliśmy się poinformować, 
wierzyciele angielscy oświadczyli przed 
stawicielóm akcjonariuszy polskich, że 
dopóki nie zostanie całkowicie zlikwido
wana sprawa pretensyj skarbu, względ
nie określona wysokość należności, uwa
żają wszćfyie pertraktacje za zupełnie 
bezcelowe i dlatego uchylają się od ro
kowań. 

Pod tym względem wersja o zerwa
niu rokowań znajduje potwierdzenie. 
W międzyczasie nastąpił jednakże i akt 
drugi, a mianowicie: p. prezes Bieder-
man poinformowany o stanowisku an-
gielskiem, zwrócić się mial do minister" 
stwa skarbu w Warszawie, przedstawia
jąc sytuację i prosząc o interwencję i 
pomoc. 

Wskutek tych zabiegów rozpoczęły 
się w Londynie rokowania pomiędzy de
legatem ministerstwa skarbu p. Bro
niewskim a wierzycielami angielskimi 
Banku Handlowego w Łodzi. 

Dotychczas brak jest jednakże wszel
kich wiadomości o przebiegu tych ro
kowań. (B.) 

I m i 
JOsicHi wusiifoom strużu o&iefa. w podziwie ugaszano. 

S p ł o n ę ł a s z a f a z d o k u m e n t a m i i u r z ą d z e n i e k l u b u u k r a i ń s k i e g o . 
Warszawa , 12 maja. 

W dniu wczorajszym kilku dzien-
| nikarzy, opuszczając o godzinie 9-ej 
| wieczór ginach sejmu, zauważyło, że 
z pokoju na pierwszem piętrze, w któ-

1 rym mieści się klub ukraiński, wydoby 
wają się kłęby dymu. 

Okazało sie. że w lokalu klubu palą 
się meb ic 

Zawiadomiono straż ogniową, która 
po kilku minutach przybyła na ulicę 
Wiejską w sile czterech oddziałów. 
Akcją straży kierował komendant 
Prokop. 

Dzięki energiczny u: wysiłkom stra
ży udało się pożar zlokalizować, i po 
godzinie ugasić. 

Przybyli na miejsce wypadku przed 
stawiciele władz sądowo - śledczych! 

stwierdzili, iż 
SPALIŁA SIĘ SZAFA Z AKTAMI 

KLUBU 
ukraińskiego, podłoga oraz wszystkie 
meble w całym pokoju. 

O pożarze zawiadomiono władze s;, 
dowe oraz przebywających w Warsza
wie członków poszkodowanego klubu 
w osobach posto Łuckija i posłanki 
Rudnickiej. (St.j 

I 
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Przed nadzwyczajną sesją sejmową 
odbył dłuższą konferencję Marsz. Piłsudski z premje

rem Sławkiem oraz obradowała rada gabinetowa 
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JUTRO ukaże się Me 3 
wesołego tygodnika 

p. t. 
II Warszawa. 12 maja. 

Dziś przed południem o sodz. II-ej 
powrócił ze Spały P . Prezydent Rzeczy 
pospolitej. 

Posiedzenie rady ministrów wyzna 
czone zostało na dzień jutrzejszy. Porzą
dek dzienny posiedzenia nie został do
tychczas rozesłany, wiadomo iedynie, 
że na porządku obrad znajduje się spra
wa sesji nadzwyczajnej oraz wszystkich 
spraw i projektów ustaw, które wniesio
ne mają być do laski marszałkowskiej 
przez rząd. 

Będzie to więc raczej posiedzenie ra
dy gabinetowej t. zn. posiedzenie mini
s t rów bez protokufu. 

W z w i ą z k u z jutrzejszem Dosiedze - i ta poświęcona była bieżącym sprawom 
njem premjer Sławek konferował dziś politycznym, głównie w związku z z w o ! 
przed południem z ministrem Prvs to rem ' laniem sesji nadzwycza.'nej ciał ustawo 
i marszałkiem sejmu Switalskim. łdawczych . co jak w swoim czasie dono 

Prawdopodobnie przed posiedzeniem .... . . . . . . . - . 
rady ministrów odbędu się jeszcze dalsze , J«*W« z o s t a l ° ' u z ostatecznie zadecy-
konferencje premjera z ministrami. >dowąne. 

Zapowiedziana jest również na d? i - | Obecnie chodzi tylko o ustalenie ter-
siaj konferencja Marszałka Piłsudskiego minu sesji oraz o opracowanie jej pro-
z premierem. (grantu. Najważniejszemi dwiema spra-

O g o d j . 1 w południe do prezydjum w a m i , dla których sejm i senat mają 
rady mimstiY)\v przybył Marszałek RU; 5 y ć z w o [ a n e n a s c s j ę nadzwyczajną 
sudski. Marszałek Piłsudski odbył dłuż. 
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szą naradę z premjerem Sławkiem, któ
ra trwała dwie godziny. W kolach po
litycznych utrzymują, że konferencja 

sa przedłożenia rządowe, dotyczące 
ustawy samorządowej oraz pragmatyki 

urzędniczej. 

Były radca Najwyższej i z b y 
oskarżony o łapownictwo, szantaż i oszustwo 

m m i 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Na wokandzie sądu okręgowego zna

lazła się dziś sprawa b. radcy najwyż
szej Izby kontroli państwa, 50-letniego 
Kazimierza Dowgiłłowloza-Nowickiego, 
pozostającego pod ciężkim zarzutem 
oszustwa, wymuszania, łapówki i szan
tażu oraz 37-Ietniego Karola Śliwińskie
go, oskarżonego o usiłowanie szantażu 
i oszustwa. 

Historia zarzutów postawionych tym 
panom w świetle faktów przedstawia się 
jak następuje: 

Ewa Dulowa nabyła parcelę w mająt
ku Błonie (pow. Mielec) i zwróciła się 
do okr. urzędu ziemskiego w Krakowie 
z prośbą o zatwierdzenie aktu kupna-
sprzedaży nabytej posiadłości. 

Urząd ziemski odmówił jednak proś-
i-bie petentki, która przybyła do stolicy, 

by czynić starania w swej sprawie. Za
poznawszy się tutaj z niejakim Karolem 
Śliwińskim, otrzymała odeń obietnicę, iż 
wszystkie jej starania za jego wstawien
nictwem uwieńczone będą powodzeniem. 

Śliwiński w odpowiednich kolorach 
przedstawił p. Dulowej swoje wpływy i 
stosunki w ministerstwie reform rol-

To jest jeden z zarzutów. Oskarżony Kazimierz Dowgilłowicz-
z-

kwocie 50 doku ów, wymuszoną pod pectoris). Rzecznik oskarżonego adw. 
groźbą ucisku służbowego. Rodys oświadczył, że wedle informacyj 

Ponadto obydwaj panowie oskarżeni udzielonych przez rodzinę, oskarżony 
są o to. że w styczniu 1929 r. usiłowali znajduje się w stanie beznadziejnym, 
wymusić od Szvfrvua 1000 z!, pod groź-j Wobec niemożności rozłączenia spra-
bą ujawnienia wiadomości o dokonanym wy, gdzie wcsptt z radcą Dowgiłlowi-
przczeń nielegalnym wyrębie lasu i' czcm-Nowickmi odpowiada .pośrednik 
wykazania przed władzami podatkowe-1 Kazimierz Śliwiński, sad 
mi niezgodnego z rzeczywistością obro
tu, 

Z tych ciężkich zarzutów obaj pa
nowie muszą zdać dzisiaj rachunek są
dowi. 

zdecydował 
sprawę odroczyć i posłać do mieszkania 
p. DowgiMowicza - Nowickiego lekarza 
sadowego, w celu ustalenia stanu jego 
zdrowia. 

śmiertelny pojedynek. 
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Odznaczenia Krzyża
mi Niepodległości. 

Warszawa, 12 maja. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod

pisał zarządzenie o nadaniu krzyża nie
podległości z mieczami, krzyża niepod
ległości i medalu niepodległości ponad 
dwu-m tysiącom osób za zasługi ponie
sione przy odzyskaniu niepodległości. 

Krzyż niepodległości z m i e c a m i na
dał p. Prezydent około 25 osobom; 
krzyż niepodległości otrzymało około 
1000 osób, medal niepodległości — po
nad 1000 osób. 

Ambasador 
Chłapowski 

nie u s t a n u r e * f s r r e g o 

Warszawa , 12 maja. 
Czynniki urzędowe upoważniły nas 

do zakomunikowania, że wiadomość po
dana przez niektóre dzienniki, jakoby 
ambasador Rzeczypospolitej w Paryżu, 
p. minister Chłapowski bijał podać się 
do dymisji i jakoby ta dymisja została 
przyjęta, nie odpowiada prawdzie. 

t P. ambasador Chłapowski w czasie 
swego ostatniego pobytu w Warszawie 
prośby takiej nie zgłaszał i pozostaje on 
nac*al na swem dotyehezasowem stano
wisku.' ' 

Nowogródek. 12 ma.a. 
(Polska AKcraja I eieisraficzna) 

ku ułanów, stacjonowanym w Nowo
g r ó d k u Antonim Marc 'nkiewicz"m, Star 

Wczoraj w pobliżu Nieświeża odbył nacki trafił przeciwnika w okolicę ser
sie pojedynek na pistolety między stu- ca, kładąc go trupem na nrejscu. Po po 

nych, przyczem dał do zrozumienia, że .dcn tem uniw. Stefana Batorego r ienry- jedynku Starnacki zgłosił się do dyspo-
kiem Starnackim i porucznikiem 28 pul- zycji władz sądowo - śledczych. I będzie to ją kosztowało 300 dolarów. 

Pani D zasadniczo zgodziła się na 
tego rodzaju „honorarium", ale w kwo
cie 200 dolarów, płatnych jednaK po 
szczęśliwem załatwieniu tranzakcji. 

Śliwiński porozumiał się ze swym 
dobrym znajomym, ówczesnym radcą 
(listopad 1829 r.) NIKP współoskarżo-
nym Dowgiłlowiczem-Nowickim i obaj 
przystąpili do działania. 

A conto obaj panowie wymusili od 
pani D. 700 zł., a następnie zażądali 200 
dolarów, których jednak przezorna ko
bieta nie wypłaciła, oczekując na wynik, 
który mógłby być tylko ujemny, gdyż 
oskarżeni nie czynili żadnych starań. 

DZIŚ w 
C o d z . 2 2 . 0 0 

Transmisja z leaku 

M 3 B S I M E 
O K O 

KRYNICA 
. M Wawelem" 

3 m i n u t y d r o g i d o ł a z i e n e k 
poleca: p i ę k n e p o k o j e z w e r a n 
d a m i o r a z z p i ę k n ą p o l a n ą 
Kuchnia d jetyczna oraz ku 
cnnia ja rska pod kierownic

twem wybitnego fachowca. 
O d 1 m a j a d o 1 5 c z e r w c a 1 2 c l . 
d z i e n n i e . W i k t 5 r a z y d z i e n n i e . 

Groźny pożar przy ul. Pomorskie!. 
Spłonął budynek fabryczny oraz magazyny surowców. 

Wczoraj około godz. 10 wieczorem'ogniu , drugi zaś oraz trzy znajdujące s ię!pożaru maszyny i surowce, jednakże 
centrala s t raży ogniowej została zaata r- j W pobliżu szopy, zawierające kilka t y - | \ v wysokości nie odpowiadającej ich fak 
mowana wiadomością o wybuchu poża- sięcy kilogramów surowców, były bar- tycznej wartości . 
ru przy ul. Pomorskiej Nr. 115 na po - ,dzo poważnie zagrożone. Straż ognio- | Jednocześnie dowiadujemy sfę, że 
sesji, na której mies 7 czą się budynki f a - .wa przys tąpią do akcji r a towneze j , znaczna część surowców, jakie zostały 
bryczne, należące do Hanemana i P o w o zmierza'ącej do zIokal 'zowan ; a pożaru przez pożar s trawione była własnością 
dowsklego. | i zabezpieczenia znajdujących się w po- firm- Edelbaum (Plac Dąbrowskiego 3). 

W dwuch jednop ? ętrowych budyń- bliżu domów mieszkalnych oraz poło- Kozłowski (Narutowicza 44), Podstoł-
kach fabrycznych, z których jeden mie żonego w niedalekiej odległości od miej ski (Nawrot 33) oraz Pornste f n. dla któ-
ścił szarparnię Hanemana oraz g r e m - ' s c a pożaru kośc : oła św. Teresy . I rych poszkodowane fabryki pracowały 
plarnię Powodowskiego, drugi zaś sk ła - | Mimo kilkugodzinnej^ wytężonej ak-
dy i b!ura tych fabryk, powstał pożar z cji ratowniczej 
nieustalonych dotychczas powodów, jjeden z budynków fabrycznych oraz] 
Dozorca nocny zauważył wydostające trzy szopy z surowcami spłonęły dosz-
się z okien pierwszego piętra budynku) czętnie. 
mieszczącego szarparnię i gremplarnię ( drugi zaś budvnek fabryczny został po-
snopy iskier i zawiadomił niezwłocznie ważnie uszkodzony, 
s t raż ogniową. Wysokość strat powstałych wskutek 

Ody na miejsce pożaru pożaru nie została dotychczas ustalona, 
przybyła straż ogniowa w ilości 10 od- | Jak się dowadujemy, 

nieruchomości nie były asekurowane, 
jedynie ubezpieczone były na wypadek I 

działów 
jeden z budynków fabrycznych stał w 

zarobkowo. <Ag). 

J E D Y N Y S K A R B — 
T O Z D R O W I E . 

Smaczne i zdrowe obiady ] kolacje wydaje 
Restauracja przy Hotelu . Savoy'\ Traugutta 6. 

Codziennie koncerty. — Ceny nitki* 

„HA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 
ff 

C e n y z n i ż o n e o d 1 z ł . 

I 
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K R O L - K U I E C . 
Str. ci 

W Niemczech przedwojennych był 
zwyczaj , iż cesarz Wilhelm II kazał 
przedstawiać sobie po ukonstytuowaniu 
sic każdorazowem nowego parlamentu, 
przedstawicieli wielkich frakcji posel
skich. Panowie prezesi frakcji par lamen
tarnych stroili się w e fraki i o rde ry i szli 
ściskać podaną sobe lekko dłoń monar
szą... Kiedy po raz p ie rwszy do parla
mentu Rzeszy weszła większa grupa so
cjalistyczna, zaczęto się głowić nad p ro
blemem: jakim sposobem przedstawić 
cesarzowi socjalistę, skoro jeszcze nie
dawno temu socjalizm by ł wogóle uwa
żany w Niemczech za p rzes tęps two? 

Wreszc ie po długich namysłach zna
lazło się wyjście: socjaliści oświadczyli , 
że żaden z nich nie w ł o ż y ~ . fraka, a tyl
ko w ten sposób można przecież pokazać 
się na audjencji u cesarza, gdyż noszenie 
stroju par excellencc burżuazyjnego nie 
dałoby się pogodzić z ideologią socjali
styczną.... Równocześnie cesarz oznaj
mił, że bynajmniej nie ma zamiaru przyj 
mować u siebie socjalistów, k tórych uwa 
źa za wrogów chrześcijaństwa, porząd
ku, moralności, a przedewszystkiem Nie
miec. . . 

Tak został wycze rpany ten głośny w 
swoim czasie incydent. 

Czasy się zmieniły... Dziś nie tylko 
socjaliści, ale bolszewicy w najlepsze by

wają na dworach królewskich, chodzą 
w e frakach I świecą brylantami w gor
sach. 

Przed kilkoma dniami p rzyby ł z wiel
kiej podróży po świecie do rodzimego 
Londynu angielski następca tronu, ksią
żę Walji. Powi ta ł go serdecznie w imie
niu narodu całego prenijer-socjalista Mac 
Donald... Królewicz pospieszy! do rodzi
ny, by się i z nią przywi tać , poczem uda! 
się na radiostację, by przywitać się ze 

jswą szerszą rodziną — oatytn narodem. 
Wreszcie oznajmił, że niezwłocznie za
biera się do roboty i nie wypoczywając , 
ma zamiar w dniach najbliższych wyje
chać do Manchesteru i Bimigham, dwu 
stolic przemysłu angielskiego, aby tam 
odbyć konferencję z przemysłowcami i 
eksporterami i zakomunikować im swe 
uwagi i spostrzeżenia co do możliwości 

j handlu z południową Ameryką. Następ
ca tronu mówił dalej, że posiada przy so
bie pewne s ta tys tyki , a nawet próby to
warów, k tórych zbyt w tych krajach 
może być uważany za zapewniony. 

Następca tronu, czy komiwojażer?..., 
Skoro jednak brat jego rodzony prakty
kuje w Stanach Zjednoczonych, jako blu-
rallsta, a szwagier jest kupcem w An
glii — widocznie nie jest to tam żadnem 
niezwykłem dziwowiskiem, ale odwrot
nie — regułą, zasadą, obyczajem. Anglja 

rozumie lepiej, niż jakiekolwiek bądź 
państwo w Europie, że podstawą całego 
życia społecznego, a więc i pańs twowego 
jest doskonale, a przynajmniej najlepsze 
funkcjonowanie organizmu gospodarne
go. Na nic nie zdadzą się wszystkie 
wspaniałości królewskich dworów, siła 
zbrojna państwa, dążenie wielkomocar
s twowe, ambicje, wszystkie akćesovja 
władzy, jeśli zahamujemy produkcję i 
wymianę albo jeśli będziemy krzywdzić 
funkcje gospodarcze na korzyść wszel
kich Innych funkcji państwowych. Kic^ 
dy w innych pańs twach trony Va.ą $Vę 
w gruzy, a królowie jak niepyszni* ledwo 
mogą wydos tać się zagranicę, by póź
niej pędzić luksusowy lecz bezczynny 
żywot gdzieiś na wygnaniu, the Pr ince 
of Wales jest nietylko tolerowany, lecz 
rzeczywiście lubiany i uważany za bar
dzo pożytecznego obywatela Wielkiej 
Brytanii, doskonale i celowo spełniają
cego s w e funkcje państwowe, ważne I 
dla niego za reze rwowane ku korzyści 
powszechnej . 

Oczywiście, źe komiwojażerskic im
prowizacje następcy tronu angielskiego 
mogą posiadać bezpośrednio małą war
tość, bowiem pańs two ma w każdem 
wielkiem mieście południowo - amery-
kańskiem swego konsula — przedstawi
ciela handlowego, k tóry nadsyła perio

dycznie raporty, a każda większa firma 
utrzymuje swoich specjalnych, facho
wych przedstawicieli. Książę Walji ttte 
powie kupcom i przemysłowcom bur-
mhighamskim i manchesterskim nic - o 
wego... Ale przecież powie im* me mó
wiąc, że sfery polityczne, że n a j w y ż s t t 
przedstawiciels two Interesów narodu 
angielskiego u w a ż a t roskę o byt gospo
darczy za pierwsze zadanie rozumnego 
człowieka i rozumnej władzy,. . Powie 
im, że czynniki gospodarcze w takśfcfti 
państwie mogą pracować spokojnie i ź 
zaufaniem, żc ze s trony czynników rzą
dzących państwem nie zajdzie wic takfe^ 
go, coby mogło podważyć i naruszyć 
pods tawowe interesy ekonomiczne.... 
Trochę w tern jest demagog]! politycr*-
nej, w tych wojażerskich podrygach 
księcia-następcy tronu, ale pfźecież dtoy 
Więcej tej demagogii było u nas... Nieko
niecznie potrzebny do tego jest następ
ca tronu — wys ta rczy każdy państwo
wy dygnitarz, choćby pół-dygniiarz.... 
Trzeba przecież zobaczyć, jak nasze ko
la gospodarcze cieszą się z każdego Obja 
wu zdrowego kupieckiego rozsądku W 
rządowej polityce gospodarczej.njestfcty, 
cieszą się rzadko... A przecież to jest ta
kie ła twe i takie konieczne... 

C z e s ł a w O ł t a s z e w s K i 

Trzynasty prezydent Francji 
zostanie n>ubwamj dziś, dnia Y3-go maia. 

Pie rwszym prezydentem Francji po 
upadku cesars twa był Adolf Thiers , hi
s toryk i par lamentarzysta , byjy legity-
mlsta, w y b r a n y 31 sierpnia 1871 roku 
dzięki silnemu poparciu monarchistów. 
Ponieważ Thiers po wyborze stal się lo
jalnym republikaninem, partja, która go 

W roku 1920 został Wybrany Paweł 
Deschanel, przewodniczący Izby Deputo 
wanych, k tóry jednak po ośmiu miesią
cach wskutek choroby ustąpił miejsca 
Aleksandrowi Millerand. Millerand zaw
dzięcza! swój wybór prawicy parlamen
tarnej, którą potem przez cały czas swej 

na to wysokie s tanowisko wyniosła, zniu 1 kandydatury popierał. Skoro więc wy* 
bory w dniu 11 maja 1924 roku przyulo 
sly zwycięs two partjom lewicowym, sta 
nowisko Milleranda zostało mocno zach- | 

siła prezydenta po dwuch latach do poda 
nia się do dymisji. 

Jego następcą został marszałek Mac 
Macho, forytujący wyraźnie monarchi
s tów, k tóry Jednak także ustąpił przed 
upływem mandatu. Trzecim prezyden
tem był republikanin Jules Qrevy, z za
wodu adwokat a zarazem prezes Izby 
Deputowanych. Qrevy miał zadanie uła
twione, ponieważ w roku 1881 w izbic 
zasiadało już tylko 85 monarchis tów a 
400 republikanów. 

Gdy w roku 1887 nads /edł moment 
nowych wyborów, największe szanse 
miał Jules Fe r ry , inicjator polityki kolo-
njalnej Francji. Jednakże za sprawą Cle
menceau, k tóry cieszył się Już wtedy du 
żą popularnością, wybrano kandydata— 
Sadi Carnot . 

C z w a r t y prezydent został zamordo
wany na krótko przed ukończeniem sie
dmiolecia. Spóściznę po nim objął prze
wodniczący Izby Deputowanych K. Pe-
rier, k tóry reprezentował sfery finanso
w e i przemysłowe. Ponieważ, opierając 
się na tej sferze, naraził się wszystkim 
innym w a r s t w o m społecznym, zmuszony 
byt w sześć miesięcy po swoim obiorze 
opuścić pałac Elizejski, pozostawiając 
władzę Feliksowi Faure. Szósty prezy
dent zmarł w roku 1899 na atak serca. 

Trzej następni prezydenci pozostali „ js t rów! 
na swojem stanowisku aż do upływu ( Delegacja ta w składzie prezesa SUP 
mandatów. Byli to : cichy, ogólnie po- Warmskiego, prezesa zjednoczenia zwią 

wiane i t rzy lata przed upływem mandft-
tu musiał się podać do dymisji. 

Ostatnim z dwunastu prezydentów 
jest GAston Doumergue, prezes senatu, 
który zapisał się ostatnio, jako gorący 
przeciwnik rewizjonistycznej polityki 
Niemiec. 

Trzynas tego mają rozstrzygną* się 
losy t rzynastego prezydenta . Przypusz
czalnie zostanie nim p. Aristides Briand. 

Dziś wybory prezydenta Francji 
Briand i Douiiner-dwaj czołowi 

kandydaci 
Paryi, 12 maja. j * 

Rozmowie Brianda z delegacją, któ- Główni kandydaci, do najwyższej 
ra przyszła go prosić o oficjalne posta- godności, jakiej dostąpić może obywatel 
wlenie kandydatury na stanowisko pre- \ francuski w swej ojczyźnie to Doumer, 
zydenta republiki, przysłuchiwało się Briand i Hennessy. 
około 50 deputowanych l senatorów. Deputowany Hennessy nic odegra 

Rozmowa ta miała momenty wysoce poważniejszej roli. Główna rozgrywka 
emocjonujące. Briand usiłował odmo- odbędzie się pomiędzy obecnym prezy-
wić, wysuwając argument, że musiałby i dentem senatu Doumerem i ministrem porzucić stanowisko ministra spraw za
granicznych i swe prace na terenie Ligi 
Narodów. Wreszcie Briand ustąpił, pro-

spraw zagranicznych Briandem. 
Dziś senatorzy i deputowani francu 

scy na kongresie w Wersalu zadecydu-1 

ważany Loubet, k tóry umarł niedawne 
doczekawszy się lat dziewięćdziesięciu, 
jeden z najpoważniejszych prezydentów 
,.ojciec" Fallieres 1 Raymond Poincare. 

sił jednak zebranych, aby przedstawili ją, kto zostanie „więźniem pałacu Elf- f 
Doumerowi okoliczności, które skłania-1 zeisklego". 
ją go do wysunięcia swfcj kandyda tury . ! 

! • II I I J 11— 

Delegaci urzędników państwowych 
przedstfawlQ •»• premierowi swe 

potlulaiy w zwiqzku « nowa 
praitmatfykq 

W a r s z a w a , 12 maja. I u premjera w sprawie zapowiedzianej 
Dziś przed południem zgłosiła się w (pragmatyki urzędników oraz innych 

prezydjum rady ministrów deleeacja sto spraw aktualnych, które omawiane by-
warzyszenia urzędników pańs twowych ły na konferencji 18 związków I s tówa-
z prośbą o audjencję u prezesa rady mi- ; rzyszeń urzędników pańs twowych w 

SUP. 
Prawdopodobnie delegacja przyjęta 

będzie przez wicepremiera Pierackiego 
zków 1 s towarzyszeń urzędników pań - ' J ako tego, który kierowa? pracami przy-
s twowych dr. Filipka i prezesa s tówa- gotowawczemi do pragmatyki urzędni-
rzyszenia urzędników pańs twowych z czej. Termin audiencji nie został jeszcze 
akademickiem wykształceniem dr. Osta- wvznaezon \ . 
szewskiego ma zamiar Doinformować się i 

Bilans Banku Polskiego 
za hszą dekadą maja. 

Bilans Banku Polskiego za 1-szą de 
kadę maja r.b. wykazuje zapas złota 
567.443 tys. zł. t.j. o 67 tys. zł. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i-na
leżności zagraniczne zaliczone do pokry 
cia wzrosły o 999 tys. zł. do sumy 
229.640 tys. zł., niezaliczone do pokry
cia z m n i e j s z y ł y się o 12.860 tyć. zł. do 
sumy 103.181. tys. zł. Portfel wekslowy 
wykazuje zmniejszenie o 12.095 tys. zł. i 
wynosi 532.051 tys. zł. Pożyczki zastawo 
wc spadły o 1-316 tys- zł» i wynoszą 74 
miljn. zł. Inne aktywa zmniejszyły sie o 
1.204 tys. zł. i wynoszą 148-985 tys. zl. 

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 33.423 
tys. 2ł. do 221.402 tys. zł. Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 57.037 tys. 
zł. i wynosi 1.201.901 tys. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia obie
g u biletów i natychmiast płatnych zobo 
wiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 
39,87 proc. czyli o 9.87 proc. ponad po
krycie statutowe, pokrycie kruszcowo-
walutowe — 56 proc. czyli 16 proc. po
nad pokrycie s tatutowe; wreszcie pokry 
cie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 47.21 proc. 

Deficyt Stanów Zjed
noczonych 
o s * c * e « i n o ś c i 

New Jork, 12 maja. 
(Telegram własny). 

Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
ostatnie konferencje Hoovera t urzędni
kami ministerstwa spraw wojskowych. 
Narady te mają na celu poczynienie dale 
ko idących oszczędności, z uwagi na d e 
ficyt którego się rząd spodziewa. 

Rząd zamierza w najbliższym czasie 
zlikwidować około 40 rozsianych po ca
łym kraju małych garnizonów i wcielić 
je do głównej armji, przez co zmniejszy 
się znacznie koazta utrzymania wojska, 
bez uszczuplenia sił. 

wkró tce rozpoczną się również nara 
d y w ministerstwie spraw wewnętrz
nych: przed rządem bowiem stoi widmo 
deficytu, wynoszącego kilka miljardów 
dolarów. 

Bruksela, 12 mafa 
. (Telegram własny) f 

Znany skrzypek i kompozytor E u g e Ł 
, [ust ri'VMve zmarł d z i i rano w w i e k u 7 0 
I lad. 
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DŹWIĘKOWY T E A T R ŚWIETLNY 

C A S I N O 

D z i ś w i e l k a premjera 
100 proc. dźwiękowego filmu polsKiego wg. pow. 

Jozefa Conrada Korzeniowskiego 
„ Z w y c i ę s t w o " p. t 

NIEBEZPIECZNY RAJ 
W R O L A C H 

G Ł Ó W N Y C H : 

R f l A R J A M A L I C K A w roli Almy skrzypaczki 
BOGUSŁAW S A M B O R S K I w roli hotelarza Schomberga 
A D A M B R O D Z I S Z w roli bar. Haysta. 

Akcja odbywa się na jedne] z wysp Archipelagu Malajskiego. 

NAD PROGRAM: Dźwiękowe aktualności Metro Goldwyn Mayer. 
Dodatek rysunkowy Fleischera oraz aktualności krajowe. 

Począ tek s e a n s ó w o g. 4.30, 6, 8, 10-ej w soboty i niedziele poranki od godz. 12-ej do 3-ej po pol. po 7 5 gr. i 1 zł. 

I 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, dnia 13 maia 1931 roku. 

Godz. 11.5S—12.05: Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z Wieży Marjack:ci w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych fir
my A. Klingbcil, Piotrkowska Nr. 160. 1315— 
13^5: Odczytanie programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin. 13.25—15 30: Przerwa. 15.30 

Zmiana godzin handlu 
nastąpi w najbliższym czasie. 

W ostatnich dniach pojawiły się wia 
domości o projektowanej zmianie godzin 
handlu i przystosowania ich do potrzeb 
życiowych. Ponieważ wiadomości były 
częstokroć sprzeczne, a sprawa ta posia 

l5.5n: Odczyt dla maturzystów p. t. . Nauka ' Ja dla kupiectwa, szczególnie detaliczne 
0 Polsce współczesnej" — wygłosi prof Al. J a - j ^ • olbrzymich rzesz kupujących, wici-

& & ' - a c z e n i e , zwróciliśmy się do czynni 
16.10—16.15 Komunikat dla żeglugi i rybaków, j kow miarodajnych, gdzie udzielono nam 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 1) Obrazek pió w tej sprawie wyczerpujących informa 
ra H. Rostafiń>: e j - Chojnowskiej" p. t. „Kwiaty I „;; 
1 my". 2) feljeton 13. Hertza p. t. „Adolf Dyga
siński we wspomnieniach ucznia" (tr. z W-wy) 
16.45—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy. 17.15—17.40 Odczyt zc Lwowa p. t. 
„Lwów ongi, a dziś" — wygi . red. Michat Rollc. 
17.45—18.45 Koncert popularny w wyk. Ork. P . 
R, pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z W-wy) 18.45— 
19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Komunikat Izby 
Przetn. Handl. w Łodzi i odczytanie programu 
na dzień następny. 19.25—19.40 P ł y t y gramofo
nowe. 19.40—19.55 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 20.00—20.15 „Wśród książek" — 
wygi. prof. l i . Mościcki (tr. z W - w y ) . 20.15 — 
20.30 Feljeton p. t. „Morze mnie woła" — wygi . 
dr. Józef Gajkowski (tr. z Warszawy) 20.30— 
22.00 Muzyka lekka w, wyk ork. P. R. pod dyr. 
Nawrota, Mieczysław Fogg (piosenki) i prof. L. 
Urstcin (akomp.) W przerwie koncertu kwa
drans literacki. Nowela Gabrjcli Zapolskiej p. t. 
..Nakonicc sami" (tr. z W-wy) . 22.05—0.30 Trans 
misja z teatru ..Morskie Oko" rewii p. t. Podróż 
na księżyc". W przerwie komunikaty: PAT, me 
tcorolo^iczny, policyjny, sportowy. 

C)l. 
Według nowego projektu, godziny 

handlu w całym szeregu przedsiębiorstw 
ulegną zasadniczej zmianie. 

Dotyczyć to będzie w pierwszym rzę
dzie wędliniarni, mleczarni i sklepów z 
pieczywem. Dotychczas sklepy te były 
otwarte 10 godzin na dobę. Według no
wego projektu tego rodzaju sklepy będą 
otwarte 

przez 13 godzin na dobę. 
Natomiast w budkach i kioskach handel 
odbywać się będzie bez zmiany, jak do
tychczas. 

Owocarnie, t. j. sklepy z przeważają

cą sprzedażą świeżych owoców, gdzie 
sprzedaż słodyczy, wody sodowej i mi
neralnej oraz napojów chłodzących jest 
jedynie przedmiotem ubocznym handlu, 
sprzedaż odbywać się może we wszyst
kie dni w tygodniu, w czasie od 1 czerw 
ca do 30 listopada włącznie, w godzinnch 

od 10 do 23, 
a w czasie od 1 grudnia do 31 maja w go 
dżinach od 9 do 21-ej. 

W niedzielę i dni świąteczne będą 
mogły być otwarte; jatki z mięsem, mle
czarnie, zajmujące się wyłącznie sprze
dażą mleka i nabiału, kwiaciarnie, sprze 
dające kwiaty żywe, oraz zakłady f .to-
graficzne. Niezależnie od tego, na skutek 
zezwolenia władz lokalnych w niedzie
le i święta będą mogły być otwarte skle 
py ze słodyczami, owocami, . napojami 
chłodzącemi, wyrobami tytoniowemi o-
raz zabawkami. 

Projekt ten w najbliższym czasie zo
stanie zatwierdzony przez władze cen-
trab" fi). 

CZWARTEK, dnia 14 maja. 
Godz. 10.15—11.45: Transmisja nabożeństwa 

z Piekar Wielkich na Górnym Śląsku. 11.58— 
12.15: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał z Wie
ży Mariackiej w Krakowie. Komunikat meteo
rologiczny, odczytanie programu dziennego i 

repertuar teatrów i kin. 12.15—14: Poranek sym
foniczny z Filharmonii Warsz. Wykonawcy: 
Orkiestra Filh. pod dyr. J. Ozimińskiego i M. 
Cywińska (fort.). W programie utwory E. Grie
ga. 1. Czwarty taniec symfoniczny. 2. Koncert 
fort. 3. Suita liryczna. 4. Mclodjc norweskie. 
5. Suira Per Gynt Nr. 1. 14—15.20: Przerwa. 
(5.20—15.40) Muzyka z Warszawy. 15.40—15.55: 
Program dla dzieci. Opowiadanie pióra .1. Krze
wińskiego p. t. „Pierwsza jazda mego syna sa
molotem" (tr. z Warszawy). 15.55—16.10: Ilja-
log pióra p. Niwińskiego p. t. „Zrealizowane fan
tazje lulcs Vernea (tr. z W-wy) . 16.10—16.30.: 
„Pierwsze kroki fotografa-amatora" — wygło
si inż. M. Dederko (tr. z W - w y ) . 16.30—16.40: 
P ł y t y gramofonowe. 16.40—16.55: Odczyt z Kra
kowa p. t. „Polskie uzdrowiska górskie od Cie
szyna do Truskawea" — wygłosi prof. dr. Lu
domir Korczyński.' 16.55—-17.151 Płyty gramofo
nowe. 17.15—17.40: Odczyt z Krakowa p. t. 
„Przyczyny zgody i niezgody miedzy ludźmi" — 
wygłosi prof. dr. T. Frąckowiak. 17.40—18.40: 
Koncert orkiestry mandoliuistów pod dyr. Al. 
Szcztgłowa (tr. z Warsz.). 18.30—19: Recital 
*nia<uaczy Mary Didur (mzsopr.). Przy fort L. 

Krwawy spór o trzy złote. 
Usiłował zamordować swego dłużnika. 

Na terenie majątku zjemskieeo Szym 
czyce, znajdującego się tuż cod Łodzią, 
dokonano wczoraj krwawej zbrodni. 

Leśniczy majątku tego, Stanisław Woj 
ty lak, pożyczył swego czasu Janowi Cy-
busowi trzy złote. 
Cybus nie zwracał mu tych pieniędzy, 
mimo wielokrotnych upomnień. 

Wojtylak, nie chcąc zrezygnować ze 
swej należności, domagał sie tvch trzech 
złotych w coraz ostrzejszej formie i nie
dawno w czasie sporu. 

Urstein (tr. z Warszawy). 19—19.20: Rozmaitoś
ci. 19.20—19.30: P łyty gramofonowe. Odczyta
nie programu na dzień następny. 19.30—20.15: 
Słuchowisko z Warszawy p. t. „Dzień bez kłam
stwa". 20.15—22.15: Operetka Waltera Brommc 
P. t. „Najpiękniejsza z kobiet". 22.15—22.30: Fel
jeton p. t. „Od grobu Agatnemnona do Akropolu" 
wygłosi p. W. Rogowicz (tr. z Warsz.). 22.30— 
24: Komunikat „Z przed stu lat", komunikaty: 
Pat., meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 

zagroził dłużnikowi krwawa zemstą. 
Wczoraj Wojtylak dowiedział się, że 

Cybus spędził onegdajszy wieczór w 
knajpie j 

przepił kilkanaście złotych. 
Zwrócił się więc natychmiast do dłuż 

nika. czyniąc mu wyrzuty, iż trwoni pje 
niądze na wódkę i nie oddaje długów. 

W odpowiedzi na powyższe Cybus 
oświadczył w zdenerwowaniu, że jeśli 
go będzie ciągle napastował, to 

mu wogóle nie odda pieniędzy. 
Wów,ozas Wojtylak wyciągnął swą 

dubeltówkę i dał do zatwarzdziałego 
dłużnika kilka strzałów. Cybus został 
ciężko ranny. 

Wezwano doń lekarza, którv oo udzie 
leniu pierwszej pomocy, kazał prze
wieźć rannego do szpitala do Łodzi. 

Gajowy został aresztowany. Po prze 
słuchaniu na posterunku policyjnym, o- ' 
sadzono go w więzieniu, (d) i 

Tomaszów-Mazowiecki. 
Z DZIAŁALNOŚCI KASY CHORYCH. 

W pierwszym kwartale roku bieżące
go powiatowa kasa chorych w Tomasze 
wie udzieliła ubezpieczonym 44020 po
rad lekarskich. 6787 wizyt domowych — 
9137 ambulatoryjnych. 

Przypis za ten czas na rzecz kasy w> 
nosił 375,491 zł., wpłynęło zaś 373.917 
złotych. Koszty administracji Wynd3ił3 
8,9 proc. wypłacono zasiłków 108 819 
zł., płace personelu wynosiły 129,688 zł. 
Na wszelkiego rodzaju leki i opatrunki 
wydano 65,988 zł. Leczenie i szpital — 
32,490 zł. Koszt przewozu lekarzy j d n -
rych wynosił 18.783 zł. 
POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO 

WEJ ODROCZONE. 
Wyznaczone na dzień wczorajszy po 

siedzenie komisji cenikowei w sprawie 
obniżki cen mięsa nie odbyło się gdyż 
na posiedzenie nie przybył ani jeden 
przedstawiciel organizacyj robotniczych 
Posiedzenie zostało odroczone do wtor
ku przyszłego tygodnia. 

NOWY ROZKŁAD JAZDY. 
Z dniem 15 maja r. b. uruchomiono na 

na oddeinku Tomaszów-Mazow. — Ko
luszki 5 dodatkowych pociągów, 

Czas przejścia pociągów pasażerskich 
przez stację Tomaszów-Maz. dn. 15.V 
przedstawia się następująco; 

Przychodzące: 
Z Dębnicy przez Tarnobrzeg, Skar

żysko Kam. 20,7; Kol. 9.11, 10,28, 17.42, 
18.39; 23.28- Lwowa przez Rozwadów 
8.O4. Łodzi Fabr. przez Słofcwiny 11.12, 
16.47. Poznania przez Łódź Kai., Słotwi-
ny 21.48. Skarżyska Kam. 12.34, 21.44. 
Warszawy Gł. przez Koluszki 4.05, 17.42, 
23.28. 

Uwaga : W pociągach przychodzą
cych o godz. 17 m. 42 i o godz. 23 m. 28, 
kursują wagony bezpośredniej komunika 
cji Warszawa Gł. — Tomaszów-Mazow. 

Odchodzące; 
Do Dębicy przez Skarżysko Kam., Tar 

nobrzeg 4.07. Koluszek 7.05, 11.20, 15.57, 
16.53, 18.07. Lwowa przez Rozwadów 
21.51. Łodzi Fabr. przez Słotwiny 12.39, 
21.52. Poznania przez Słotwiny, Łódź 
Kai. 8.09. Skarżyska Kam. 11.15, 16.52. 
Warszawy Gł. przez Koluszki 2.13, 16,53, 
2132. ., 

Uwaga: W pociągach odchodzących 
o godz. 16. m. 53 i o godz. 21 m. 52, kur
sują wagony bezpośredniej komunikacjr 
Touuszów-Mazow. — Warszawa GL 



Nr. 130: I 3 . V 1931 Str. : 

Stali „pacjenci" pogotowia 
symulują zamachy samobójcze, ataki sercowe i wszelkie inne chorób) 
(Bezdomni szukają schronienia w... szpitalach 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić dziś. 

Dzis\~w"środę, dnia 13-go maja r.b. 
;Ą, w dziesiątym dniu poboru ogólnego, 
powinni się stawić: 

przed Komisją Poborową nr. 1 (ul. 
Zakątna nr. 82) mężczyźni rocznika 
1910, zamieszkali na terenie III-go Ko-
irasarjaiu Policji Państwowej, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: L. Ł. 
O. 

przed Komisją Poborową nr. 2 (ul. 
Ogrodowa nr. 34) mężczyźni rocznika 
1910, zamieszkali na terenie 6-go Komi
sarjatu Policji Państwowej, których naz
wiska rozpoczynają się od liter: B. H. 

przed Komisją Poborową nr, 3 (Al. 
Kościuszki nr. 21) mężczyźni rocznika 
1909 kat. ,,B". zamieszkali na terenie 
3-go Komisarjaru Policji 'Państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się od li 
ter L. Ł. N. O. P. R. T. 

Poborowi winni stawać do poboru w 
określonych planem stawiennictwa ter
minach, punktualnie, o godzinie 8-ej ra
no. Poborowi winni przedłożyć Komisji 
Poborowej: dowody osobiste lub zaś
wiadczenia, wydane przez Komisarjaty 
Policji Państwowej, stwierdzające tożsa 
mość osoby, posiadane karty, odroczeń 
służby vfojskowej oraz zaświadczenia re 
jestracyjne, wystawione przez Magistrat 
tn. Łodzi. 

Poborowi stawiający się bez powyż
szych dokumentów, przez Komisje przyj 
mowani nie będą. 

Place gier i zabaw 
zostaną otwarte 15-go b. m. 
W dniu 15 maja r, b. zostaną urucho

mione miejskie place gier i zabaw dla 
dzieci w ogólnej liczbie 27 we wszyst
kich dzielnicach miasta. 

Place czynne będą w godzinach od 
14-ej do 18-ej. 

Na placach tych dziatwa znajdować 
się będzie pod opieką wychowawców 
względnie wychowawczyń, na których 
spoczywa obowiązek kierowania grami 
i zabawami dziatwy. 

Część placów gier i zabaw wyposażo 
na została w przyrządy i urządzenia gim 
nastyczne, jak przeplotnie, równoważ
nie i t.d. 

Roboty na ulicach 
mogą być prowadzone tylko za 

zezwoleniem magistratu 
Magistrat zatwierdził warunki, na ja 

kich udzjelane będą zezwolenia na pro-
wadzenie robót na ulicach i placach m 
Łodzi przez instytucje użyteczności pu
blicznej i osoby prywatne. 

Bez uzyskania odnośnego zezwole
nia wszelkie roboty na ulicach i placach 
m. Łodza są wzbronione, a niestosujący 
sią będą pociągani do odpowiedzialności 
karnej. 

Bliższych informacyj na każde zapy
tanie udzieli Oddział Drogowy Wydziału 
Budownictwa, Plac Wolności nr. 14, po
kój nr. 36, telefon 175-41. 

Początek nowel epoki w dziejach lecznic
twa — ło utrwalone preparaty roślinne. 

Takim utrwalonym preparatem jest 

M U T A B O R - R A W S K I 
z ło iony wyciąg w postaci kropel. Leczy rady
kalnie: biegunkę, uporczywe rozwolnienia, katar 
kiszek oraz nerwice narządów trawienia. 

Skład główny: Apteka Magistra J. Rawskie
go, Warszawa. Mariańska 12 Tróg Twardej). 

Łódzkie pogotowie ratunkowe na 
sporą ilość stałyoh pacjentek, do któ
rych ciągle jest wzywane. Niewiasty te 
symulują samobójstwo, ataki sercowe i 

wszelkie inne choroby, 
kładą się na chodniku, przeważnie w 
śródmieściu i błagają przechodniów o 
pomoc. Przygodni świadkowie wypadku 
wzywają pogotowie. Lekarz, przybywa
jąc do symulantki karetką samochodo
wą, stwierdza, iż był wezwany niepo
trzebnie i powraca na stację pogotowia. 

Zdarza się często, iż tego rodzaju 
wyjazd opóźnia pomoc lekarską w in
nych wypadkach, w których w grę wcho 
dzi życie ludzkie. Pogotowie jest jednak 
bezradne. Lekarz musi wszędzie jechać, 
dokąd go tylko wzywają. 

Jedną z najczęstszych pacjentek po
gotowia jest 
15-letnia Janina Krajewska (6 Sierpnia 

nr. 96) 
umysłowo chora. Dziewczyna ta w ciągu 
ostatniego roku kilkanaście razy usiłowa 
ła pozbawić się życia. Zażywała truciz
nę, połykała gwoździe, igły i szpilki, wie 
szała się i rzucała się pod tramwaj. Le
karze po każdym wypadku przewozili ją 
do szpitala. 

Kilkakrotnie wydawało się już, iż 
Krajewską nie uda się już utrzymać przy 
życiu. Dziewczyna posiada jednak nad
zwyczaj silny organizm i po każdym 'za
machu samobójczym szybko powracała 
do zdrowia. 

Obecnie Krajewska już tylko 
symuluje samobójstwo. 

Co kilka oni kładzie się na ulicy z bute
leczką trucizny, lub pastylkami sublima~ 
tu i wzywa pogotowie. 

Drugą stałą pacjentką łódzkiego po
gotowia jest 24-lctnia Brajndla Rozenber 
żanka fNowo-Zarzewska 4), ckora na hi 
sterję. Rozenberżanka, podobnie, jak 
Krajewska symuluje zamachy samobój
cze na ulicy. W ciągu ostatnich pięciu 
dni 
wzywano do niej pogotowie osiem razy. 
Za każdym razem dziewczyną udawała 
omdlenie i starała się wprowadzić w 
błąd lekarza. 

Trzecią wreszcie stałą pacjentką łódz 
kiego pogotowia jest 

32- letni a Stanisława Maciejewska, 

• O b e c n i e znacznie t a ń s z y / 

bezdomna żebraczka. Maciejewska nie runkach materjalnych. Pogotowie nie 
cierpi na żadną umysłową chorobę, lecz może dać sobie z niemi rady. Zdarza się 
ponieważ nic ma mieszkania pragnie za 

wszelką cenę dostać się do szpitala. 
W t y m celju wjęc §taJe symuluje ataki 
furii, omdlenia, zamachy samobójcze i 
t. d. 

Za przykładem Maciejewskiej poszło 
już ostatnio kilkanaście innych 06Ób, 
znajdujących, się w rozpaczliwych wa-

Głos rozpaczy nauczyciela. 
Jak wyżyć wraz z rodziną za 226 zł. mieś. 
Przed kilku dniami zamieściliśmy alar
mujący ar tykuł o katastrofalnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się nauczycielstwo 
szkól powszechnych. W dniu wczoraj
szym otrzymaliśmy od jednego z nauczy 
cieli list, k tóry służy wymowna ilustra
cją naszego artykułu. List ten przytacza
my in extenso: 

„Jestem nauczycielem VIII kategorji, 

spełniać moja żona. Ale wydatki drobne, 
które zawsze pochłania za soba życie w 
mieście, wynosić musza conaimnlej 8 
złotych. 

Zsumowałem te wydatki . Ot rzyma
łem zł. 259.40. Na tych pozycjach osz
czędzać już chyba bardziej nic można, a 
tymczasem deficyt miesięczny już z gó
ry wynosi zł. 32.94. Skąd wezmę tę su-

często, iż stały pacjent, czy pacjentka w 
ciągu jednego dnia kilka, a nawet kilka-J 
naście razy, w różnych dzielisścach mia-* 
sta, symuluje jakiś wypadek. 

Należałoby już temu wreszcie poło
żyć kres. 

Pogotowie posiada dokładną listę sy 
mulantów, z których większość to 
ludzie chorzy, biedni, nieszczęśliwi, poz
bawieni wszelkiej pomocy materialnej i 

opieki. 
Należałoby ich umieścić w przytułkach, 
lub szpitalach, innych zaś, których poste 
powanie nie znajduje żadnego wytłuma
czenia, pociągnąć do surowej odpowie
dzialności karnej. —d— 
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a więc w hierarchii nauczycielskiej zaj- !mę, nic wiem. A za co kupię dla siebie ja-
muje dość wysokie stanowisko. Pracuję 
w s w y m zawodnie nieprzerwanie 17 lat. 
Jestem żonaty i mam dwoje dzieci. Żona 

kiś garnitur, bodaj raz do roku. za co ku
pę suknię dla żony, ubranka dla dzieci? 
Za co kupię trochę bielizny? O pójściu 

moja jest chorowita i nie Dracuie po za ,do teatru czy kina już wogóle m o w y me-
n • i i / . . J i 1 1 H A H « , A I 1 X domem. Syn uczęszcza do szkoły ś r ed - 1 

niej, zaś córka uczy się jeszcze w domu. 
W dniu 1 maja wypłacono mi 226 zł. 

46 gr. tytułem moich poborów miesięcz
nych. Żadnych poza tem dodatków nic 
otrzymuję. Ponieważ nie wiedziałem w 
jaki sposób zdołam utrzymać sic w cią
gu miesiąca z tej sumy, zrobiłem sobje 
prowizoryczny budżet domowy. 

Za syna w szkole płace 110 złotych 
miesięcznie. Na bardzo skromne utrzy
manie rodziny przeznaczyłem 120 zło
tych miesięcznie. Nikt chyba nie powie, 
że jest to zbyt wiele, zważywszy , iż za 
te pieniądze mają się ut rzymać przez 
miesiąc cztery osoby. Składka do związ
ku wynosi zł. 4.40. Prenumeruie gazetę, 
której wszak człowiek inteligentny od
mówić sobie nie może — płace za to 5 
zł. miesięcznie. Do fryzjera chodzę tylko 
raz w miesiącu os t rzyc się, DO za tem 
golę się sam. Golenie to łącznie z papie
rosami musi mnie kosztować conajmniej 
12 złotych. Na służącą już Dozwolić so
bie nie mogę. Obowiązki służącej musi 

ma, nawet gdybym chciał pozwolić so 
bie na ten luksus jeden raz w miesiącu. 

Powyże j przedstawione cvfrv są ja
skrawym przykładem, że prace nauczy
cielskie po ostatnich operacjach reduk
cyjnych, zeszły poniżej minimum egzy
stencji 1 że dalsze pozostawanie w tych 
granicach grozi nauczycielom skrajną nę 
dzą I beznadziejnem zadłużeniem się 4 4. 

Tak pisze nauczyciel VIII kategorji. 
A wielu jest takich, którzy, nie rnając za 
sobą jeszcze tylu lat pracy, należą do ka 
tegorji niższej i otrzymują jeszcze mniej
sze k w o t y ? 

Ta sprawa musi być unormowana w 
jakikolwiek sposób. Uposażenie nauczy
cieli szkół powszechnych powinno być 
poddane skrupulatnej rewizji i dostoso
wane przynajmniej do tych granic, jakie 
przewiduje państwowa norma minimum 
egzystencji. Trudno ręczyć za wyniki 
pracy nad wychowaniem młodeeo poko
lenia, skoro nauczycieli stawia sie w po
łożeniu dosłownie bez wyjścia, (-s-) 

• • • I 

Tragiczna śmierć 
x b i e g ł e g o a r e s s t a n i o 

Białystok, 12 maja. 
Wczoraj r ano z Białegostoku :io Wir 

na eskortowano pociągiem więźniów >'M 
muela Oeracklego i Szapirskiego. W l 
czasie, gdy pociąg znajdował się w peł - ł 
nym biegu Óeracki skorzystał z chwilo-] 
wej nieuwagi eskorty, zerwał z rąk kaj
danki i wyskoczył na kurytarz . 

Gdy poliojanci .puścili się za nim V& 
pogoń, zfcieg otworzył drzwi wagonu J 
wyskoczy! na tor. Wpadł on pod koła. 
które obcięły mu obie nosrl. Przewiezio
no go do szpitala w Landwanowie, f 
którym po upływie kilku godzin wyzió-' 
nął ducha. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę premjera głośnego otteboju 

amerykański eg o Anny Nicols , Trzy razy zeslu-
/łeni \ Komedja ta w sposób humorystyczny 
ujmująca tarcia religijno-narodowe w Ameryce, 
zdobyła rekord powodzenia ZA Atlant ykic.m \ 
w triumfalnym pochodzie obeszła teatry wazy-
stkich miast stołecznych Europy, Obsadę sta-
nowią: Dąbrowska Niedziałkowska Dcbicz, MV 
chalatk, Mrorinski. Lenk. Szubert \ reżyser »ztu* 
Id K. TAUrkiewicz Dekoracje B. Kudcwicza. 

W czwartek i w piątek powtórzenie prem* 
fery ł 

W czwartek o godzinie 4-cj po poł, po ce-
-*ch najniższych rewelacyjna „Ulllca" 

Ba{ka dla dzieci. 
W czwartek świąteczny o godz, 12-ej w poł. 

po cenach najniższych efektowna, kolorowa, 
pełna poezji i humoru bajka dla dzieci , Wesele 
lalki''. Każda osoba dorosła może wprowadzić 
jedno dziecko do lat 7 bezpłatnie. Bilety w ka. 
\ie zamawiań, 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środą premjera fascynujące; komedii 

najgłośniejszego dramaturga włoskiego OL. P«-
\ randella . Rozkosz uczciwości'' w przekładzie 
i Bolesława Gorczyńskiego. Sztuka U, zamykają

ca w sobie wszystkie najciekawsze artystyczne 
walo r y autor a # Sz esc iu p os t ac i'', grana była 

ostatnio w Warszawie około 100 razy Atrakcją 
jej będzie występ mistrza Wojciecha Brydziń-
skiego, kreującego popisową rolę Baldovina. 
W innych rolach: Duna-jewska, Fałeńska, Kon-
radtiewówna, Białoszczyńskt, Feliński, Staszew. 
łki Zon er. Reżyseria E, Żyt cek i ego. 

W czwartek i w piątek powtórzenia prem
iery, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę i w czwa dek ba wić b odzie 

publiczność wesoła komedia W. Rapackiego 
.Ja tu rządzę' 1. 

Jutro w czwartek o godzinie 4-ej po poł. 
>o raz ostatni „Piękna Holenderka'* 

W piątek NA ogólne żądanie publiczności 
raz jeszcze jeden wyborny melodramat T. War-
rhałowskiego .Dziewczę z fabryki". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
> fMałka .Szwarccnkopf'* 

W czwartek, dnia 14 maja r. b. wystawio-
la będzie w teatrze w sali Geyera (Piotrków-
•ka Nr. 295] ciesząca się zawsze wielkiem po-
vodzenicm sztuka w 5-ciu aktach Gabrieli Ża-
yolskicj , Małka Szwarccnkopf*' Retyscrja J, 
'tfarskiego. — Ceny biletów od 50 gr. 

DZIŚ GRA HUBERMAN. 
W dniu dzisiejszym odbędzie «ię w salt 

'flLharmontf wielka uczta artystyczna, albowiem 
Izis o godz. 9.45 wiecz. grać będzie Bronisław 
łuberman. Król skrzypków, jak go powszech
ne słusznie nazywają, przygotował na dzisiej-
•zy koncert wspaniały program, który olewąt* 
itfwie wywrze NA słuchaczach potężne i nlc-
.atarte wrażenie. Przy forteoianie zasiądzie zna-
ooraity piannta Zygfryd iSchultz-c Dzisiejsi > 
toncert zamyka tegoroczny, piękny sezon. 

WYSTAWA OBRAZÓW ARTYSTÓW 
ŁODZIAN. 

Otwarta od kilku dni wystawa obrazów 
irt.-mal J. Mitlera oraz prac art. - rzcib, H, ("hajmowiozą, cieszy się ogólncm powodzeniem 

szczerą sympatią ogółu. 
Aby urn o żl i w i e naijszc rszy m rzeszom zwie-

fenie wystawy ustalono niską cenę wejścia, 
mianowicie; gr 30 i ulgowe gr. 20. 

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK. 
•l Ukazała się na półkach księgarskich bro
szura d-ra Zygmunta Rakowskiego p. t. „Dyfte-
,yt gardła i krup'*. Wypełniła ona lukę w na-
,aem piśmiennictwie populamcm i niewątpliwie 
fdobędzie sobie poczyrtność w szerokich sterach 
społeczeństwa. 

Jest to praca ze wszech miar pożyteczna i 
•awszc u nas aktualna ze względu na stale pa
lujący dyfteryt, którego drogi zakażenia i spo-
loby zapobiegawcze powinny być znane nietyl
ko każdej matce i pielęgniarce, lecz każdemu 
kulturalnemu człowiekowi; wówczas być może 
ida tię zwalczyć tę okropną zmorę, duszącą 
lie tylko dzieci, lecz i ich nieszczęsne matki. 

To też z czystem sumieniem polecamy tę 
aroszurę każdemu, albowiem spełnia ona wicl-
<ic zadanie uświadamiające w naszem społe
czeństwie P, K. 

HERMAN STIFTER 
Obywatel m. Stawiszyna, ławnik magistratu 

przewodniczący Gminy Wyznaniowej 

zmarł dn. 8 maja po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
w Stawiszynie przeżywszy lat 76 i tamże pochowany 
został, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

Zona, sp, tóilil zl i Mim 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 

zwłokom 

E R N E S T Y N Y W A L F I S Z 
składa tą drogą serdeczne „Bóg Zapłać* . 

R O D Z I N A . 

Hord czy samobójstwo? 
Tajemnica śmierci łódzkiej robotnicy. 

W e wsi Milkucice pod Łodzią doko 
nano s trasznego odkrycia. 

Jeden z wieśniaków natknął sję w 
głębi lasu na jakąś s tarsza iuż wiekiem 
niewiastę, wiszącą ną dr^jC>y>ie..(pdyl od
ciął niewiastę tę od sznura, stwierdził, 
że była już mar twa . Weśniak zwrócił 
się natychmiast do najbliższego poste
runku policyjnego. Wdrożono docho
dzenie. 

Policjantom przedewszystkiem rzuci
ło się w oczy, iż zmarła miała na ciele 
kilka ran, zadanych tępem narzędziem. 
Nasunęło to przypuszczenie, iż nieznajo
ma nie popełniła samobójstwa, lecz pa

dła ofiarą jakichś zbrodniarzy, którzy 
oszołomili ją kilku ciosami i następnie 
powiesili na drzewie, by zmylić śledz
two* • 'i t 
A Zmarłą przewieziono do nrosektorjum 
celem poddania sekcji, którą niewątpli
wie ustali przyczynę śmierci. 

Jednocześnie władze starają się usta
lić nazwisko niewiasty. 

Dotychczas stwierdzono tylko, że 
zmarła była robotnicą i przywędrowała 
do Miikuclc z Lodzi. Zwraca ła się ona 
do okolicznych gospodarny, prosząc ich 
o jakiekolwiek zajęcie, lecz wszędzie spo 
tykała się z odmowa, (d) 

Dyiury opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A, Potasza (Plac Kościelny 10) A. Charemzy 
Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46). M. 
BPSZTAJJNA (Piotrkowska 22S)W Z Gorczydkiego 
Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka) 

Krwawa awantura sąsiedzka 
w domu przy ulicy Limanowskiego 11. 

Wczoraj w godzinach popołudnio w 
wych na podwórzu domu przy ulicy Li 
manowskiego 11 wynikła k r w a w a awan 
tura. 

W domu tym, w bliskiem sąsiedzt
wie, zamieszkują Zajiowie i Piaskogor* 
scy. Pani Zajfowa od dłuższego czasu 
prowadziła 

wojnę ze swą sąsiadką* 
której nienawidziła z głębi duszy. 

Wczora j rano obie niewiasty spotka
ły się na podwórzu i, jak zwykle, po
kłóciły sie ze sobą. Do sprzeczki wmie 
szali się synowie Piaskogórskiej, Josek 
1 Szlama, czeladnicy krawieccy, którzy 
zwymyślali sąsiadkę od najgorszych. 

W obiadowej porze powrócił do do
mu młody Zajf. Matka opowiadała mu 
o doznanej zniewadze 1 młodzieniec po
stanowił natychmiast wystąpić, 

w obronie Je] ho iom. 
Wezwał więc na polwdnse obu bra

ci Piaskogórskich i rzucił s*ę na nich z 

pięściami. PiasUogórscy wyciągnęli z 
kieszeni noże kuchenne którz zabrali 
z t sobą. 

Rozpoczęła s : e zaciel-ła walka. Na 
podwórzu zabiał? się gromadka prze* 
c iodniów. S t i r H n się (-ni obezwładnić 
walczących, l e : : Piaskogórscy ode* 
;^hnęll Ich od siebie, grożąc n:'*żcm każ 
cemu, kto się Jo nich zbliżuł-

7ajf nie dai rady z uzorojonymi p i T e 
c*y nikami. O r i y v >' on 

trzy g ł ę b o k i rany k>alM piersiowej, 
z - u t n e n o ź e T i ; strącił p r m inno&. 

/ a a l a r m w ^ . ) policję i pogotowie 
Zajfa przewieziono w groźnym sta-

ii.c do s z p i t t a św. Józefa Policja nic 
tn&ła go naw\" prz*.ł>łii .l:ai. Idy* jest 
•v oalszym -ii»jn nlcpf / i* n«:v 

Bracia Piaskogórscy zostali areszto
wani. Sprowadzono ich do komisaria
tu, dokąd wezwano do nich pogotowie, 
gdyż okazało się. że doznali również 
obrażeń cielesnych. dg. * 

Czwartkowe zawody 
bokserskie w Łodzi 

W dniu jutrzejszym organizuje IKP 
zawody bokserskie z udziałem czoło
wych pięściarzy łódzkich i kilku war
szawskich. 

P rogram spotkań przedstawia się na 
stępująco: waga musza: Leszczyński 
(IKP) — Wolrab (WIMA), waga kogucia 
Spodenkiewicz (IKP) — Młynarczyk 
(KE), w . piórkowa Babicki (IKP) — Bia
łystok (Bar-Kochba), oraz Wojciechow
ski (IKP) — Gawin (Geyer). w. lekka: 
Birencwajg (Makkabi W a r s z a w a ) —• Ba 
nasiak (Łódź), w. półśrednia: Stahl II — 
Głowacki (Skra W a r s z a w a ) oraz Majer 

• Garncarek, w. średnia: Stahl I (IKP) 
- Garbarz (Makkabi Warszawa) . Zawo 

dy te rozegrane zostaną o godzinie 11-ej 
przed południem w sali Teatru Popular
nego. 

Naibliisze spotkania 
footbalowe o mistrzostwo kl. 4 , 

W dniu jutrzejszym rozegrane zosta
ną następujące spotkania piłkarskie o mi 
s t rzos two ŁOZPN: ŁKS Ib — Burza, Tu 
ryści — ŁTSG, Widzew — Biesr i KKS 
- P T C . 

W niedzielę rozegrane zostaną nastę
pujące spotkania o mistrzostwo: WKS—• 
Hakoah, ŁTSG — ŁKS Ib. Orkan - Bu
rza, P T C — Turyśc i i KKS — Widzew 

Jutrzejszy bieg 
kolarski na przełaj w Łodzi. 
W dniu jutrzejszym organizuje sekcja 

kolarska ŁKS-u kolarski biee na przełaj 
na przestrzeni 25 kim. W myśl regulami
nu trasa biegu t rzymana jest narazie w 
tajemnicy i ujawniona zostanie zawod
nikom ^dopiero bezpośrednio Drzed za
wodami. . 

-S t a r t do..jtej' imprezy nasłani ;Q godz. 
8-ej rano z boiska ŁKS-u na Alaji Unji. 
W biegu na przełaj ŁKS-u wezmą udzia? 
kolarze niemal wszystkich klubów łódz
kich. 

P. flrczyński kieruie 
meczem Ł K> S —Pogoń-

Jak się dowiadujemy, jutrzejszym me
czem ligowym ŁKS — Pogoń kieruje p. 
Arczyński z Krakowa. 

Pogoń p rzybywa do Łodzi w najsil
niejszym składzie, jedynie ńie iest pew
ny udział Jeżewskiego na obroaiie, któ
ry jest jak wiadomo wychowankiem 
ŁKS-u i prawdopodobnie nie będzie grai 
przeciwko własnej drużynie. ŁKS jak 
już donosiliśmy wystąpi do zawodów z 
kilkoma zmianami w zespole. 

Próba pobicia 
rekordu światowego. 

W czwar tek odbędą sie w stadionie 
w Królewskiej Hucie zawody lekkoatle
tyczne, na których przedsięwziota zosta 
nie próba pobicia rekordu światowego 
na 2 kim. 

Zagraniczni przeciwnicy 
polskich piłkarzy. 

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo 
stwo śwjata, które rozegrane zo&taną w 
latach 1932 — 34 Polska grać będzie w 
jednej grupie z Estonją, Łotwa. Litwą, 
Sowietami i Finladją. 

Kto pragnie zapomnieć o swych troskach niech spieszy do G R A N D M I N A 

podziwiać ś^\* ~» 1 Z w w e s o ł y m przeboju 

Maurice'a Chevaliera P . t. ^Kawiarenka*4 

Początek 4.15, w "i.dziele od 12-ej po cenach 75 gr. i Zł. 1 .— 
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Przelewanie z próżnego w puste* 

Powódź słów na Pomorskiej 
Z. U. P.U. pożycza K. K.O., a K. K. O. magistratowi.— Czy robotnicy 

będą mieli pracę, a miasto—kanalizację? 

Opozycja radziecka narzekała, a większość głosowała. 
Wczorajsze posiedzenie plenarne 

rady miejskiej w Łodzi poświęcone było 
przeważnie sprawom finansowym. Tema
tem obrad była sprawa zaciągnięcia po
życzki z komunalnej kasy oszczędności 
na budowę kanalizacji, sprawa wysta
wienia weksli dostawcom itd. itd. 

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
(w ciągu wczorajszego wieczora' odbyły 
się aż dwa kolejne posiedzenia) rozpo
częło się o g. 9 wieczorem. 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego figurowała sprawa zaciągnię
cia przez magistrat pożyczki w wyso
kości 1.250.000 zł. na budowę kanaliza
cji z zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. Pożyczka, jak wynika z re 
feratu radnego Andrzejaka, ma być za
ciągnięta na 15 lat. Oprocentowanie wy
nosić będzie 7 od 100 rocznie. Ponieważ 
jednak ZUPU nie ma prawa bezpośred
nio udzielać magistratowi pożyczki, wo
bec tego rozwiązano tę kwestję w ten 
sposób, że pożyczkę udzieli ZUPU Ko
munalnej Kasie Oszczędności w Łodzi, a 
ta z kolei udzieli ją magistratowi. Dlate
go też na pierwszym punkcie porządku 
dziennego figurowała sprawa zaciągnię
cia całkowitej pożyczki ZUPU a na dru
gim punkcie porządku dziennego sprawa 
zaciągnięcia pierwszej raty w wysokości 
100,000 zł. z komunalnej kasy oszczęd
ności. 

Referent wyjaśnił, że pożyczka udzie 
łona będzie w trzech ratach, przyczem 
ostatnia ra ta będzie wypłacona do 15 
sierpnia r. b., bowiem do tego czasu ma
gistrat musi skończyć roboty kanaliza
cyjne na szosie NowOpabjanickiej1 na 
której buduje się domy dla pracowników 
i robotników przez zakład ubezpieczeń. 

Po referacie zabrał głos r. Woje
wódzki (NPR-lewica), k tó ry poddał o-
strej krytyce zamierzenia magistratu w 
kierunku zatrudnienia robotników sezo
nowych w roku bieżącym. Zaznacz*ył on, 
że roboty sezonowe w roku bieżącym zo 
stały opóźnione. Tylko dzięki przypadko 
wi, i e ZUPU buduje domy w Łodzi, i 
pragnie je skanalizować, magistratowi u-
dało się uzyskać pożyczkę i tę pożyczkę 
chcę obrócić na budowę kanalizacji, pc.l 
czas gdy cały budżet wydziału kanaliza
cji dawno już został uchwalony. Z po
wyższego wynika, że magistrat niereal
nie opracował swój budżet i obecnie, 
kiedy po 15 sierpnia pożyczka zostanie 
wyczerpana robotnicy sezonowi znajdą 
się znów bez pracy. 

Następnie r. Wojewódzki stwierdził, 
ze w szeregu wydziałów magistrackich 
nie były wogóle zwoływane delegacje, w 
skład, których wchodzą przedstawiciele 
społeczeństwa łódzkiego. Magistrat nie 
uważa bowiem za stosowne powoływa
nie czynnika obywatelskiego dla kon
troli. Gdy obecnie postanowiono zwięk
szyć plan robót kanalizacyjnych, prezy
dent Ziemięcki, jako przewodniczący k o 
mitetu budowy kanalizacji, nie uważał 
za stosowne również zwołać posiedze
nia delegacji tego wydziału, by zakomu
nikować jej o tej zmianie. Jest to, zda
niem r. Wojewódzkiego, charakterysty
czny stosunek obecnych władz miejskich 
do czynnika obywatelskiego, jako kon
troli jego działalności. 

R. Wojewódzki uważa, że prawnie, o 
ile komitet budowy kanalizacji nie za
twierdził tej pożyczki, to sprawa ta nie 
powinna była wogóle znaleźć się na po
rządku dziennym obrad rady miejskiej. 

Po krótkiej replice prez. Ziemięckle-
go, który usprawiedliwiał stanowisko ma 
gistratu, większością głosów uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę. Przy rozpatrywaniu 
drugiego punktu porządku dziennego, a 
mianowicie zaciągnięcia pierwszej raty 
pożyczki przez KKO, zabrał głos r. Po
gonowski (koło gospodarcze), który 
stwierdził, że magisrat, T>rzeprowidza-

jąc taką kombinację, łamie ustawę- Ko
munalna Kasa Oszczędności nie ma pra
wa udzielać takiej pożyczki, 0 ile pożycz 
ka ta nawet jest fikcyjna, albowiem 
przez to psuje się kredyt, który jest rze
czą bardzo czułą. Statut komunalnej ka 
sy oszczędności wyraźnie powiada, na 
co można dawać pożyczkę, nic przewidu 
!e jednak w żadnym wypad /u ' takiego 
załatwienia sprawy, jak to chce zrobić 
magistrat. 

Aczkolwiek dla magistratu jest to 
tranzakcja korzystna i zasadniczo nie 
możnaby jej nic zarzucić, prawnie nie 
wolno jej dokonać, albowiem przez to 
naraża się na szwank kredyt takiej insty 
tucji, jaką jest Kasa oszczędności. 

Sprawę lę wyjaśni! dr. Wieliński, 
który twierdził, że częściowo r. Pogo
nowski nia rację, ale magistrat ma uzy
skać dyspensę od urzędu wojewódzkie

go na przeprowadzenie tej transakcji. 
Następnie wiceprez. Wieliński wyjaśnił 
dlaczego jego zdaniem K.K.O. może ta
kie operacje przeprowadzać. 

Większością głosów wniosek magi
stratu został uchwalony. Przewodniczą
cy zarządził przerwę 10-minutową, po 
którj z kolei rozpoczęto sie drugie po
siedzenie rady miejskiej. Na drugicm 
posiedzeniu uchwalono w drugiem czy
taniu obydwa wnioski w sprawie poży
czek Z.U.P.U. i KŁQ. 

W kolejnyan porządku rada miejska 
uchwaliła upoważnić magistrat do wy
stawienia dostawcom mu 'jskim weksli 
na ogólna sumę 1.500.000 zl. Weksle te 
mają być wystawiane w ciągu roku bie
żącego, tak. by termin ich płatności nie 
przekroczył roku administracyjnego. 

Weksle te będą wystawiane w miarę po
trzeby. 

Następnie uchwalono dodatek komu
nalny do państwowego podatku od nie
ruchomości za trzeci i czwar ty kwartał 
r. b. o 7,5 proc. Na podwyżkę tę zezwo
liło ministerstwo tytułem rekompensa

ty za nowe ciężary nałożone przez pań
stwo na samorządy. 

Po załatwieniu szeregu sp raw-drob-
j nych przystąpiono wreszcie do spraw) 
podań o wznoszenie nowych budowli. 
I znów przemawiali w tej sprawie radni 
Pogonowski i Schott, -przedstawiciele 
nieruchomości, którzy słusznie twier
dzili, że magistrat w dalszym ciągu sto
suje się do planu regulacyjnego, mimo, 
że nie został on jeszcze uchwalony, a 
tymczasem działa się na szkodę miasta 
i jego interesów budowlanych, odbiera
jąc pracę wielu robotnikom. 

Na tem posiedzenie po północy zam
knięto. — sum — 

B a ł a g a n iv m a g i s t r a c i e 
Csftawżonu u r z ę d n i k opowiada sądowi o nadużuciuch 

i nienoT*qdfta€h n> instutucjatn miejsniełk. 
K t o winien zasiąść na ł a w i e o s k a r ż o n y c h ? 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
sądu okręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa , której przebieg i m o t y w y w y 
danego przez sąd wyroku rzucają jas
k r a w e świat ło na stosunki, panujące w 
łódzkim magistracie i na gospodarkę 
samorządu łódzkiego. 

Tło s p r a w y nic różni się niczem od 
wielu innych, zwykłych spraw o nad
użycia. 

P r z y ul. 1-go Maja nr. 124 znajduje 
się stajnia miejska oraz spichrze na pa
szę, któremi zarządzał urzędnik. Józef 
Strużyński . Strużyński przyjęty został 
na to s tanowisko przez ławnika Adam
skiego (Ch. D.), z polecenia radnego P a 
wlaka. również członka Chadecji. P o 
pewnym czasie s twierdzono, iż w 

spichrzach popełniono nadużycia. 
W ó w c z a s magis t ra t zwrócił się do pro 
kuratora z prośbą o pociągnięcie win
nych do odpowiedzialności i w wyniku 
powyższego na tawie oskarżonych za
siedli Józef Strużyński oraz robotnik 
Antoni Marciniak. 

P rzewodniczy ł rozprawie sędzia 
Wilecki w asystencji sędziów Łoziń
skiego i Bahra. Oskarża ł prokurator 
Grzegorzewski . P o w ó d z t w o cywilne w 
imieniu magistratu wnosił adw. Stroh-
maier. 

Pierwszy zeznaje oskarżony. Nie 
przyznaje się do winy. Twierdzi , że nad 
użycia popełnione by ły bez jego wie
dzy. 

— Gdy objąłem w kwietniu 1928 r. 
k ierownictwo stajni miejskiej, — mówi 
oskarżony — już wówczas stosunki nie 
by ły tam idealne. Poprzedni kierownik 
był zawieszony w czynnościach za nad* 
użycia, podobnie jak i jego poprzednik. 
Magazynu nie sprawdzałem, zresztą tru 
dno było go sprawdzić . P o 18 miesią
cach mojej p racy zostałem wys łany na 
inspekcję do maiątku miejskiego Rszew 
w którym również były nadużycia. Gdy 
po kilku miesiącach wróci łem do Łodzi, 
dowiedziałem się. że w magazynach są 
braki. 

— Muszę sądowi opowiedzieć, dla 
dokładnego zobrazowania sp rawy , jakie 
stosunki panują w magistracie obecnym 
zwanym „czerwonym magis t ra tem". 
Krowy nie były żywione i zdychały z 
głodu. Gdy konie chorowały, miast le
czyć, zabijano je poprostu. Marnowały 
się w ten sposób majątki miejskie. 

Ja osob ; ście padłem ofiarą intryg par 
tyjnych. Od czasu wprowadzenia poli

tyki do urzędowania magistratu, ludzie 
tam są tak rozbestwieni, że nie można 
sobie z nimi d a w a ć rady. Wszys tko od
bywa; s|ę 

pod partyjnym katem widzenia. 
O d r y w a się ludzi od pracy, by urządzać 
w czasie godzin urzędowania wiece. 
Czy w takich warunkach można praco 
wać i mieć baczny nadzór nad wszys t -
k iem? Pewnego dnia, gdy zabroniłem 
w czasie godzin pracy urządzić wiec, 

chciano mnie zabić. 
Gdyby nie interwencja posterunkowego 
policji nr. 1893, k tóry może to potwier
dzić, nie wyszedłbym cało z tej opresji. 

— Ja nie ponoszę żadnej winy. Nie 
wiem wogóle o co „chodzi. Wiem, że 

były nadużycia, 
ale ja z tą sprawą nie mam nic wspól
nego. 

Następnie Strużyński opowiada do
kładnie, jakie były jego czynności . Z zc 
znań tych wynika , żc nie miał on ogól
nego dozoru nad całokształ tem gospo
darki w stajni miejskiej. 

Z kolei zeznaje drugi oskarżony* Mar 
ciniak. Jest to robotnik. Twierdzi on, że 
spełniał tylko w y d a w a n e mu polecenia. 

— Kierownik kazał w y d a w a ć pa
szę na garnce, a nic na wagę . Robiłem, 
co mi kazano. Poprzedni kierownik też 
tak kazał robić. Ja wiedziałem, że miar 
ka jest fałszywa. Odmierzało się nią 12 
kg. podczas gdy doprawdy było w niej 
tylko 10 klg. Ale mnie ta sprawa nie 
obchodziła. Robiłem, co ml kazano. 
Nie moją rzeczą jest wtrącać się do 
łych spraw. 

Ławnik Adamski, opowiada w jaki 
sposób magist ra t przeprowadzi ł rewi
zję i skonsta tował nadużycia. Z obli
czeń wynikało, że 
skradziono około 13 tysięcy klg. paszy. 
Tak wielka ilość możliwa była do ukry 
cia z tego powodu, że w owym czasie, 
gdy ceny paszy w y k a z y w a ł y tendencję 
zwyżkową, magistrat eakupił 80.000 kg. 
paszy. 

Następny świadek Dąbrowski, opo
wiada, że od kwietnia do września 1928 
roku pracował w stajni miejskiej w 
charak te rze gospodarza podwórza, póź 
niej był dozorcą, a wreszcie zrobiono 
go woźnicą. 

Adw. BHyk: Czemu przypisać, że 
świadek był tak ciągle d e g r a d o w a n y ? 

Świadek: — To się wiąże z cała 
sprawi*. Gdy zauważyłem, że w stajni 
dzieją się nadużycia i zacząłem o t e r 

mówić, zdegradowano mnie po raz pier 
wszy . Gdy dalej mówiłem, znów mnie 
zdegradowano. A nadto powiedziano 
mi otwarcie, że gdy będę się wtrącał 
nie do swoich spraw, zaszkodzi tui to 
poważnie. Znając więc dobrze stosunki 
w magistracie przestałem o tein mówić, 
obawiając się. że wogóle stracę posadę 
i dopiero gdy cała sprawa wyszła na 
światło dzienne powiedziałem wszyst
ko, co wiedziałem. Zresztą, moja degra
dacja ma również podłoże polityczne. 
Należałem wówczas do Ch. D. a cha
decja była w mniejszości w czerwo
nym magistracie. 

Świadek Dąbrowski opowiada na
stępnie szczegółowo swe spostrzeżenia 
podczas p racy w magistracie, dotyczą
ce popełnionych nadużyć. 

Ogółem zbadano 30 świadków, któ
rzy jednak do s p r a w y nic nowego nie 
wnieśli. Po przemówieniu stron, prze
wodniczący zarządził dłuższą p rze rwę . 

P o przerwie sąd odczytał wyrok , 
mocą którego Józef Strużyński i An
toni Marciniak zostali uniewinnieni. 

W motywach wyroku sąd s twier
dził, iż w magistracie panowały skan
daliczne nieporządki, wobec czego sad 
nie ma możności ustalić, kto właściwie 
ponosi winę za nadużycia* czy ci. któ
rzy siedzą na ławie oskarżonych czy 
też Inni pracownicy miejscy. W ogól
nym chaosie gospodarki miejskie] sad 
nie jest w stanie wyrobić sobie zdania 
o winie oskarżonych i dlatego wynosi 
wyrok uniewinniający. 

• 
Wyirok sądu okręgowego, zwalnia

jący od kary tych, których oskarża 
magistrat , a stwierdzający• równoczci 
nie, że 

nadużycia były, 
że w instytucjach miejskich panuje nie
słychany bałagan i chaos, jest wyro
kiem druzgocącym dla obecnych władz 
samorządowych. Sąd wyraźnie orzekł, 

że ktoś musi zasiąść na lawie oskar
żonych, 

ale nie ci, których magistrat chce tam 
ulokować. To są pionki, ludzie, którzy 
znaleźli się w kołowrotku i nie miel! 
dość sił, ani może woli, by się temu 
przeciwstawić... 

Ale — kto? Kto oonosi winę i od
powiedzialności? 



Ł ó d ź 
13 maja 1931 KURJER HANDLOWY Ł ó d t , 

13 maia 1931 

Cele i zndonia kartelu. 
Skuteczna działalność kartelu zależna jest całkowicie od zdoby

cia kapitałów, niezbędnych do finansowania produkcji. 
iWijniud % p . p r e z e s e m ! 3 o r v s e n i Łjtinśonem.) 

Celem zorjentowania się w sytuacji,| 
związanej ze wznowieniem działalności 
przez Zrzeszenie Producentów Przędzy 
Bawełnanej, zwróciliśmy się do pana pre 
zesa Borysa Ejtingona, k tóry oświadczył 
nam, co następuje: 

— Jestem zdania, że cała dyskusja 
dokoła zagadnienia kartelizacji przędzal 
nictwa bawełnianego dotyczy kwestyj 
drugorzędnych, które ne mogą mieć istot 
nego wpływu na uzdrowienie przemysłu 
bawełnianego. Pragnąc dokonać sanacji 
tego przemysłu dążyć należy nie tylko 
do stworzenia kartelu, ale powinno się 
sięgnąć głębiej, do zagadnień podstawo-
wych, a takiem zagadnieniem jest kwe
st ja zdobycia kapitałów, niezbędnych do 
finansowania produkcji przędzalniczej 
w chwilach zastoju rynkowego i przeciw 
działania tą drogą rzuceniu na rynek 
przędzy pp cenach deficytowych. 

Konjunktura dla cen przędzy bawełnia 
nej była w ostatnim kwartale r. 1930 
dość pomyślna, ponieważ kartel istniał 
i regulował produkcję; mimo to jednak 
ceny przędzy bawełnianej silnie już po
dówczas zniżkowały pod naciskiem trud 
ności finansowych, jakie odczuł prze
mysł, wskutek zastoju na rynku tkanin. 

— Jestem przekonany, że nawet przy 
100 proc. kartelu i nawet przy najsilniej-
szem ograniczeniu produkcji ceny będą 
spadały w chwilach, kiedy przemysłow
cy szukać będą gwałtownie środków 
pieniężnych dla dokonania wypłat robot 
niczych i pokrycia najbardziej palących 
zobowiązań. Z tych założeń wychodząc 
powinno się bezwarunkowo działalność 
kartelu rozszerzyć i objąć nią także kwe
stię zdobycia środków finansowych. 

Jes tem absolutnie przeciwny przymu 
sowi kartelowemu, kartel ten należy i 
można stworzyć jedynie w drodze dobro 
wolnego porozumienia, poczem należy 
się zająć realizacją naczelnego zadania 
kartelu, jakiem jest bezwątpienia zdoby 
cie pomocy finansowej dla przędzalni
ctwa bawełnianego. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że wszystkie ujemne konsekwencje, ja
kich się przemysł obawia w wypadku 
wprowadzenia cła na bawełnę i osiągnie 
cia tą drogą stuprocentowej kartelizacii, 
będą miały miejsce także w tym wypad 
ku, kiedy przymus kartelowy wprowa
dzony będzie w drodze ustawy. Rząd 
wyraźnie zapowiedział, że zmuszony be 
dzie do daleko idącej ingerencji w dzie- | 

dżinie cen oraz płac robotniczych jeżeli 
kartel powołany będzie do życia w dro
dze przymusu, a to bez względu na me
todę tego przymusu. 

Dlatego też przemysł winien w rów
nym stopniu obawiać się konsekwencji 
ustanowienia - ui na bawełnę, jak i reali 
zacji wprowadzenia przymusu kartelowe 
go w drodze ustawy. Powinno się nato
miast wytężyć wszystkie siły, aby dopro 
wadzić do DOBROWOLNEGO UTWO
RZENIA KARTELU. Rozumiejąc do
niosłość tej sprawy, zgłosiłem akces do 
kartelu w imieniu firmy N. Ejtingon i 
S-ka na posiedzeniu Izby Przemysło
wo-Handlowej Łodzi w dniu 11 b.m. 

Zaznaczyć jeszcze naieży, że wiel
kim błędem było, że nie pozwolono w 
chwili formułowania arbitrażu dyskuto
wać NAD CAŁOŚCIĄ STATUTU KAR 
TELU. Gdyby się wprowadziło do statu 
tu przepisy, gwarantujące równość o-
fiar ze strony wszystkich przędzalników, 
oraz uniemożliwiające ucjiylenia się od 
powziętych zobowiązań, kartel przę
dzalników, byłby już dawno przypusz
czalnie powstał i to w stu procentach, 
(ag) 

Dobrowolne zgłoszenie do kartelu 
n , . # ° o S « Z y m i e i . w l « b 8 z o ś « J Przędzalni bawełnianych 
eufsiderzy mm się zdeklarować w c-ngu dnia dzisiejszego. 

W dniu wczorajszym w dalszym cią
gu odbywały się konferencje prezydjuim 
izby przemysłowo handlowej z outside
rami kartelu. Obradom przewodniczył 
prezes kons. Robert Geyer. Konferencja 
trwała przeszło cztery godziny, przy
czem kilkakrotnie przerywano debaty, 
celem udzielenia stronom czasu do po
rozumienia. 

Na zebranie przybyli wszyscy prze
ciwnicy kartelu z wyjątkiem „Żyrardo
wa", „Wicrzbowianki", 1 Stelgerta i 
Freudenberga. Należy podkreślić, iż w 
posiedzeniu uczestniczył przedstawiciel 
Sp. Akc. „Zawiercie", k tóra od dłuższe
go czasu nie brała udziału w per t rak
tacjach. W rezultacie „Karolewska Ma
nufaktura Karol Kroening i S-ka" wy
raziła gotowość przystąpienia do karte
lu, podobnie jak to już uczyniły onegdaj 
trzy firmy: lijtinzon, FF< Ramisch i 7 . 
Steigert, t. j . pod warunkiem usunięcia 
z orzeczenia arbitrażowego szeregu nie* 
dokładności. 

Inni outsiderzy prosili o nadesłanie 
im deklaracji. Deklaracje te zostaną fir
mom tym rozesłane w ciągu dzisiejszego 
przedpołudnia. Zawierają one zgodę na 
przystąpienie do kartelu w myśl orze
czenia ministra Gllwlca. z tem jednak, 
iż z orzeczenia za zgodą suiperarbitra 
usunięte zostaną niejasne postanowienia. 
Deklaracja wymienia wszystkie sporne 
paragrafy. M-iędzy in. zawiera zastrze
żenie (podniesione zresztą również przez 
szereg firm z większości kartelowej), 
iż zrzeszenie winno być stuprocentowe. 
W wyniku więc konkretnym dotych
czasowej akcji mediacyjnej izby za kar
telem opowiada się już 92 procent. Dzie
więć firm z opozycji ma -powziąć de
cyzję dziś, a mianowicie: „Wierzbo* 

wianka", J. Steigert, Żyrardów, Rudz
ka, Freudenberg, Kestenberg, Zajbertf 

Thiezen i Stolarow. F i rmy te mają ode
słać deklaracje izbie dziś do godziny 
3-ej po poł. P o otrzymaniu odpowiedzi 
prezydium izby odbędzie posiedzenie, na 
•którc-m ustalona zostanie opinia izby w 

I sprawie ustawy o przymusowym kar-
telu przędzy bawełnianej. 

1 Pozatem postanowiono więcej żad
nych konferencyj nie zwoływać. 

j P o posiedzeniu prezydium zostanie 
p. ministrowi Prystorowi telefonicznie 
udzielona odpowiedź oraz przedstawio
na sytuacja kartelu, t. /. zakomunikowa-

I ne nazwy firm, które nadal pozostają 
\w opozycji. 
i Dzień dzisiejszy zdecyduje tfięc o 

tem, czy możliwe jest doprowadzenie 
kartelu w drodze dobrowolnej. 

* 
Na podstawie naszych przypuszczeń 

izba przemysłowo-haudl. ustosunkuje się 
do przymusu kartelowego negatywnie. 
Odpowiedź pisemna izby zostanie zre

d a g o w a n a z końcem tygodnia I w mię
dzyczasie I^ba łódzka porozumie się w 

i tej sprawie z izbą warszawską i sosno
wiecką. C. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu

towo - dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była niejednolita przy obro 
tach małych. Banknoty dolarowe 8.90 i 
trzy czwarte, New York kabel 8.926- No 
towano dewizy; Amsterdam 358.75 Lon 
dyn 43.40 i pół. New York 8.919", Paryż 
— 34.91 i jedna czwarta, Praga 26.43 i 
pół, Zurych 172. Wiedeń 125.54, Medio
lan 46.73. W obrotach międzybanko
wych Berlin 212.(52. W obrotach poza-
giełdowych banknoty dolarowe 8-90 i 
trzy czwarte, rubel złoty 4.72, srebrny 
1.50, bilon 0.72, czerwoniec 3.65. 

j AKCJE. Na rynku akcyjnym przewa-
j żała tendencja słabsza przy większych 
, obrotach dla akcyj Banku Polskiego. Nc 
towano: Bank Polski 124 i trzy czwarte 
— 125, Lilpopy 20 i pół, Starachowice 
10 _ 9.80. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pań
stwowych pożyczek tendencja naogół 
była utrzymana za wyjątkiem poż. inwes 
tycyjnej, która była słabsza. W dziale 
prywatnych papierów lokacyjnych prze. 
ważała tendencja mocniejsza przy obro
tach niewielkich. Notowano: 4 proc. poż 

jinwest. serjowa 91, zwykła 86 i trzy 
czwarte, 6 proc. dolarowa 72, 5 proc. 
konwers. 47.85, 10 proc. kolejowa 105, 
8 proc. oblig. bud. B. G. K. 93, 7 proc. 

1 ziemskie dolarowe 72 i pół, 4 i pół proc. 
j ziemskie 51 i trzy czwarte — 51 i pół, 
4 i pół proc. m. warszawy 53-60, 5 proc. 
m. W-wy 57 i trzy czwarte. 8 proc. m 
W-wy 73 i pół — 73.85 — 73.65, 8 proc 

1 m. Częstochowy 64 i pół, 10 proc. m. Lu 
blina 79, 8 proc. m. Łodzi 68 i jedna 
czwarta — 68 i pół — 68 i jedna czwar
ta, 8 proc. m. Piotrkowa 63 i trzy czwar 
te, 10 proc. m. Siedlec 74 i trzy czwarte 
6 proc. oblig. m. W-wy 8-a i 9-ta cm. 49. 

O d r o c z e n i e n>upf«Bł 
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Onegdaj w Grudziądzu odbyło się 
wspólne posiedzenie krajowych i zagrani 
cznych wierzycieli sp. akc. polskiego 
przemysłu gumowego PEPEGE. Intere
sy krajowych wierzycieli zastępował 
łódzki adwokat St. Pawłowski. Wierzy
ciele polscy postanowili wyrazić zgodę 
na otrzymanie przez powyższe przedsie 
biorstwo nadzoru sądowego, który ich 
zdaniem, umożliwi tej potężnej placów
ce przemysłowej dalszą egzystencję. Za 
graniczni zaś wierzyciele odnoszą się do 
nadzoru negatywnie. Ostateczną dzcyzję 
w tej sprawie poweźmie sąd w dniu dzi
siejszym. Polscy wierzyciele PEPEGE 
wysunęli na nadzorcę sądowego kandydo 
turę przemysłowca p. Geebego. (cj. 

Upadłości, nadzory i ukłaoy. 
W dniu wczorajszym Benjamin Boro 

wicz i Henoch Łucki, załączywszy 6 
protestowanych weksli na sumę 1700 zł., 
z wystawienia SzuHma Edelmana, prosili 
o ogłoszenie upadłości osobiście Edel
manowi, oraz prowadzącemu przedsię
biorstwo handlowe p. f. „Szulim Edel
man", sprzedaż materjałów introligator
skich w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 26. 

Edelman w związku z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa zaciągał długi, wysta
wiając weksle, k tóre następnie dopusz
czał do protestu, co wskazuje na zawie
szenie wypłat przez Edelmana. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar
cia oznaczając tymczasowo na dzień 15 
kwietnia 1931 r., Sędzią komisarzem 
mianowano sędziego handlowego Jakó-
ba Labracha, a kuratorem adwokata 
Fruchtgartena. Upadłego Edelmana od
dano pod dozór policji, z obowiązkiem 
meldowania się raz na tydzień. 

.* 
Również w dniu wczorajszym ogłosił 

sąd upadłość Edwardowi Telatyckiemu, 
prowadzącemu przedsiębiorstwo sprzeda 
ży maszyn do pisania i artykułów biuro
wych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 48i 
na własne jego żądanie. 

Przyczyną powodującą zawieszenie 
wypłat, posłużyła okoliczność, że Tela-
tycki poniósł szkody i straty w wysokoś 
ci 15.000 zł, w postaci 68 zaprotestowa
nych weksli, która to suma neleży mu 

się od jego odbiorców, za towary zaku
pione w jego składzie. 

Sąd, wobec zawieszenia wypłat przez 
Telatyckiego, ogłosił mu upadłość chwi-
;ę otwarcia oznaczając tymczasowo na 
dzień 1 marca 1931 r., sędzią komisa
rzem mianowano sędziego handlowego 
Konstantego Kaweckiego, a kuratorem 
adwokata Józefa Feinberga. 

Sąd jednakże zwrócił uwagę na zbyt 
szczupły remanent towarów i brak ma
szyn do pisania. 

Telatyckiego oddał sąd również pod 
dozór policji z obowiązkiem meldowania 
się raz w tygodniu. 

Szmulowi Landauowi i Lajbusiowi 
Gliksmanowi, prowadzącym przedsię
biorstwo wyrobu i sprzedaży towarów 
włókienniczych, p . f, ..Szmul Landau i 
S-ka" w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 69, 
w lipcu r. u'b. udzielił sąd odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesięcy. 

W październiku firma wystąpiła o 
[zarządzenie postępowania układowego, 
1 przedstawiając następujące propozycje 

układowe: równomierne zmniejszenie 
dla wszystkich wierzycieli sumy długu 
o 50 p r o c , spłacenie zmniejszonych dłu
gów bez odsetek w ciągu 20 miesięcy w 
trzech ratach, z których pierwsza rata 
płatną będzie po upływie ośmiu miesię
cy, druga po upływie 15 miesięcy i trze
cia po upływie 20 miesięcy od daty u-

prawomocnienia się wyroku zatwierdza
jącego układ. 

Sąd jednakże, wobec wątpliwości, 
czy 50 proc. należności nie krzywdzi 
wierzycieli, mając na uwadze bilans 
przedsiębiorstwa i plan sanacji, oparty 
na sprzedaży nieruchomości w Palesty
nie i w Łodzi, postanowił wezwać bieg
łego, celem wysłuchania opinji o propo
zycjach układowych dłużników w zwiąż 
ku ze ; stanem interesów przedsiębior
stwa, znajdującego się pod nadzorem. 

Po wyjaśnieniu biegłego, którym mia 
nowano sędziego handlowego, w stycz
niu r. b. sąd zarządził otwarcie postępo
wania układowego. 

Zebrani wierzyciele w dniu 14 kwiet
nia r, b. w przedmiocie zawarcia układu 
jednogłośnie wypowiedzieli się za przy
jęciem układu na warunkach wyszcze
gólnionych w propozycjach układowych, 
wobec czego przedstawiono układ ten 
sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd w dniu wczorajszym, z uwagi, 
że sprzeciwów nie było, układ w cnłei 
rozciągłości zatwierdził i wyrok w 
przedmiocie udzielenia odroczenia wy
płat postanowił uchylić. 

C a n w r f o f c i c * 

, J X P R E S S WIECZORNY" 

i 
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Najlepsza powieść 

.Str. 9 

w fascynującej przeróbce filmowej p. t 

„ T Y R A N A MIŁOŚCI 
Najwybitniejsza kreacja 

L E W I S A S T O N E 
Sekundują w koncctowej grze 

Lcila Hyams, lfegcjy Wood 
wScrdfce w ..LUNIE" 

Sensacfa futfra 

TELEWIZJA? 
— oto tło niebywale interesującego flmu poUkiego, który 

wkrótce ukaże się na ekranie 

KINA. GRAND 

Ś W I A T BEŻ GRANIC 
W rolach głównych: ^ 

Adam Brodzisz " Ę ar 
h ar.*a Dąbrowska » 0> 
Maryla Woyno 3 % 
Józef Redo 
Władysław Szczawiński Z 

l -szy Dźwiękowy K ino - T e a t r w Łodz i 

S P L E N D I D " 
wmmuum N a r u t o w i c z a 20 i I M 11 • • M M mmm 
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Perła humoru. Dziś poraź ostatni! 
100% dźwiękowiec w Języku czeskim. 

Przepyszny, pełen beztroskiego humoru, dźwiękowiec czeski z życia 
workowego p. t. 

C. i K. FELDMARSZAŁEK 
(K. U K. F£L . MARSCHALL) 

Komedja na tle życ a gi»rn'z nu austriackiego, w którym na wzór rosyj
skiego „REWIZORA** (Gogola) odbywał inspek ję fałszywy marszałek. 
W roi tytułowej: Najznakomitszy I l L A C T f l R I I R I A N k t ó r V s u 3 
komik teatrów w Piadze czesk ej Y U l l l l i r i D U I l i n i l . grą i mi-

wę, ,a'..ą cieszył się • we^o marszałka Roda-Roda. 
Początek o godz. 4.15. 

Ceny miejsc zn iżone: z«. 1 . - , 1.50v 2 .— I 2.50. 

K I N O - T E A T R 

Przetfwioinie 

Ź e r o m s k l e a o 74- 7 6 rótf KnoernUca 

JUTRO, w czwartek dn. 14 b. m. o godz. 2 po poł. odbędzie się 
w y k o n a n y p r z e z K O N C E R T c i um n p 

s współudziałem solistów i orkiestry pod dyr, A . C Z U D N O W S K I E G O 

O D P O R A N E K D L A D Z I E C I - „Co zwierzęta mają nam do powiedzenia". 
Ceny miejsc na ko n ccrt 7 5 gr. i Zł. 1 . — , na poranek 70.gr i 5C gr. 

Sienkiewicza 40. 
DZIŚ f DNI NASTĘPNYCH! 

m B 

Największy film sezonu w nowcm Iitcrac mm mmm mmm m mm m • A w ^ m a u i M i a i 

kiem t . S Z U K A 3 K O B 1 E • 3P 
W rolach głównych: LUCY DORAINE i ALFONS FRYLAND. Początek seansów o g 

uoty. nreuzieie \ święta o godz. 2 po pol. Na I seans ceny wszystkich miejsc po 40 i 60 groszy.Bilety ulgowe ważne we wszystkie dni- oraz 
• ^ ! ! ! ! ! . Q J L ! . . ! 1 l c d z i l > l e ' " Orkiestra pod kier, R, Kantora. Następny program: „O KkOK OD HAŃB*'*. W roli głównej Werner Fucterer. 
• a ^ a n a a n a 

0LŁA 
PREZERWATYWŶ  z i 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nic dajcie się na nic innego, rze
komo równie dobrego, namówi; 

..O BL Ł A" 
to marka wypróbowana w ciq£i-

dzietiątków lat. 
Także ant s ptycznie spreparowane 

CHOROBY WĄTROBY — KAMIENIE 
*.ÓLCIO*E - CHOROBY PRZEMIANY 

MATERII LECZĄ ZIOŁA 

C H O L E K I H A l A 
H H I E M O I E W S K I E C O , 

OBJAWY KAMIENI ŻOŁCiOWYCH: 
no cza. tk owe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdz:c schodzą się żebra) Pobolewania w wą
trobie, skłonność do obstrukcji. Język obłożo
ny Odbijanie gazami. Gorycz i n :e*mak w ustach 
Wzdęci i burczenie w k:szkach Bóle i zawro
ty głowy — Podcras ataków: w dołku i wątro
bie silny ból. który się rozchodzi ku stron :c 
tylnej . w pasie - krzyżu — i sięga aż do łopatki 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber, parcie na 
k <szkę stolcową Niekiedy wymioty żó?cia. zim. 
ne noty. żółtaczka. — Brższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium ftzf -chemicznem 
MCHOLEKINAZA", Warszawa ul Nowy Świat 
Nr 5 tel 501-96 (na prowncię wysyłka p.cztą) 

oraz w antekach i składach aotecznyrh. 
C e n a n u ^ e t k a z ł . 5 ? . 6 0 . 

Do akt Nr. 390 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Lo 
dzi. BRONISŁAW HNUIELSKI. zam. 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 20. 
na zasadzie a r t 1030 U. P C. ogłasza, 
że w dniu 19 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Hwangieltckiej 
nr. 5, odbedzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości należą
cych do Hugona Strobacha i składają
cych się z samochodu osobow. marki 
„L)odge*\ oszacowanego na sumę zł. 
3.500.—. 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1931 r. 
Komoralk^B. PINOIELSKI. 

Doktór DOKTÓR 

KHn&erH.UIołkowyski 
• Y " " ^ ^ ! Cegielniana Hs 4 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

ąndrzafa 1. T*i. i 3 ? - 2 8 
Przyimuie od 9 - 1 1 1 5 - 8 . 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przvmiuje ovkllnnwanie. drutowanie zaraz do wynajęcia dla dwuch osób, 
froterowanie o rcz sprzątanie biur, DO- ewentualnie małżeństwa. Cena przy-
koL Czyszczenie M V H , I ster>*«L Xl Żeromskie-go 18. n 

(Dawniej C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przy mu e od fl. 8 - 2 przed p. i od 5 -9 

wniedzicle i święta od godz. 9—1 
Dla pań odnzielna poczekalnia 

D u ż y P O K Ó J ] 

umeblowany przy samotnej osobie od 

I 

l 
OGŁOSZENIE. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy Gu
staw Paschke w Aleksandrowie, Kościelna 12 
podaje do wiadomości, żc zgodnie z paragra
fem 50 RDzporzadzcnia Prez. Kzeczyposp. z dn. 
23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28) tcrm.n 
ogólnego zgromadzenia powyższej firmy w y 
znaczony został na dzień 28 maja 1931 o go
dzinie 12 w sali Wydziału Handlowego Sadu 
Okręgowego w Łodzi, Piać Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Udział w ogólnern zgromadzeniu mogą wziąć 
wszyscy wierzyciele wpisani na listę przez nad 
zorcę sadowego. Porządek dzienny obejmuje: 
I) sprawozdanie nadzorcy sądowego, 2) odczy
tanie propozycyj układowych. 3) głosowanie 
nad propozycjami ukladowcmi. Wierzyciele, 
któizyby nic mogli przybyć na ogólne zgroma
dzenie, mogą przesiać swe głosy na piśmie, jed
nakże podpis na takiem piśmie winien być po
świadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz ( - ) TEODOR KUJAWSKI. 

Komunikacla autobusowa 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższe} linji odchodzą do Piotr
kowa o każdei oełnel godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólc/ariskiei Nr. 232. dojazd tramwa-

Ł*m 14. Czas orzelazdu I godz. 30 min. 

http://70.gr
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Bieliznę sztywna do prania i immiii I 

przyjmujemy ponownie 

we wszystkich naszych filjach 

13.V . 9 3 1 : Ks 130 

ŁÓDŹ. 
Fabryka: Wólczańska L. 257, telef. 21001 

FiLJE: U l . P i o t r k o w s k a L . 4 , L . 6 7 , L . 1 4 7 . 
N a r u t o w i c z a L . 2 7 , G ł ó w n a L . 4 8 . 
N a p i ó r k o w s k i e g o L . 3 9 , R z g ó w -
• k a L . 4 7 . 

Nr. spr. Z. 41/31 r. ODPIS. 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący: Wicc-Prezes J. 

Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi: Hamburg i 
Rozenbaum, Sekretarz apl. S. Zybeuberg. Dnia 
28 kwietnia 1931 Sad Okresowy w Lodzi w 
Wydz. lii. Handlowym na posiedzeniu publicz-
nem rozpoznawał sprawę p.nhnia Kazimierza-
Hcnryka-Wincentego Rzewuskiego o odrocze
nie wypłat 

postanowił: 
udzielić Kazimierzowi - Henrykowi • Wincen
temu Rzewuskiemu, prowadzącemu przedsię
biorstwo przemysłowo - handlowe ..Krochmal
nia Głowno' 4 , .Cegielnia na folwarku Borówka* i 
..Tartak w Starej Pile' 4 , położone pod miastem 
Głowno w pow. Brzezińskim odroczenia wy
płat na okres trzech miesięcy, poczynając od 
dnia 28-go kwietnia 1931 r. Wyrok niniejs/y 
ogłosić w „Monitorze Polskim" i pismach ..Re
publika" i „Kurjcr Łódzki", oraz wywies ić w 
gmachu Sadu Okręgowego i na drzwiach przed 
siębiorstwa Kazimierza - Henryka - Wincen
tego Rzewuskiego. Pobrać od tego ostatniego 
zł. 200.—- tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. 
Mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han
dlowego Stanisława Hamburga, nadzorcami są
dowymi —- adwokata Romana Wajnikonisa i 
Henryka Wcingaertnera, zam. w majątku Psary, 
gm. Dalików. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. SekreUrz: ( --) T. Cichecki. 

Nr. spr. Z. 340/30. ODPIS. 
DECYZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący: Wicc-Prezes J. 

Kiszmiszjan. Sędziowie Handlowi: Korai i Hirsz-
berg, Sekretarz apl. liochman. Dnia 24 kwiet
nia 1931 r. Sąd Okręgowy w Lodzi w Wyd-z. 
III. Handlowym na posiedzeniu puMitzncm roz
poznawał sprawę firmy „Józef Dawidowie?", 
na mocy art. 30 i nast. Ro;'p. Prez. Rzpl. o za
pobieganiu upadłości 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
firmy „Józef Dawidowicz" z tem, aby zabez
pieczenie hipoteczne rozciągnięte zostało przez 
wymienioną firmę na wszystkie wierzytelności, 
jeżeli niezabczpieczeni wierzyciele tego zażą
dają; decyzję niniejszą ogłosić w pismach „Mo
nitor Polski", „Republika* i „Kurjer Łódzki*. 

Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność St. Sekretarz: (—) T. Cichecki. 

Nr. spr. Z. 23/31. ODPIS. 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący: Wicc-Prezes J. 

Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi; Hpmburg i 
Kopczyński, Sekretarz ap!. Zybcnberg. Dnia 28 
kwietnia 1931 r. Sąd Okręgowy w hodzi w 
Wydz. III. Handlowym na posiedzeniu publicz-
nem rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat 
firmy „Bracia Icek i Jakób Rotbcrg" 

postanowił: 
Udzielić firmie „Bracia I, i J. Rotbcrg" oraz 
współwłaścicielom jej, hanUUijącym Ickowi 
Rotbcrgowi i Rotbergowi Jakóbowi odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesięcy, poczyna
jąc od dnia 28-go kwietnia. Wyrok niniejszy 
ogłosić w „Monitorze Polskim** i pismach „Re 
publika" i „Kurier Łódzki" oraz wywies ić w 
gmachu Sądu Okręgowego i tui drzwiach przed
siębiorstwa firmy „Br. I. i J. Rotbcrg**, Pobrać 
od tejże firmy zł. 200.— tytułem zaliczki na 
koszty ogłoszeń. Mianować Sędzh Komisarzem 
Sędziego Handlowego Leopolda Rozenbauma, 
nadzorcą sądowym Inż. Henryka Kempińskiego. 

Na oryginale właśc iwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz: (—) T. Cichecki. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej fir
my Wykończalnia i farbiarnia „Leszno* 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią w Łodzi, przy ulicy Leszno Nr. 39 
podaje do wiadomości, żc zgodnie e 
§ 50 Rozp. Prez. Rzplitcj z dnia 23-go 

rudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28), 
termin ogólnego zgromadzenia wierzy
cieli powyższej firmy wyznaczony zo
stał na dzień 19 maja 1931 r. o godz. 
11-ej rano w Sądzie Okręgowym w Ło 
dzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po
kój 15. 

Udział w Ogólncm Zgromadzeniu 
mogą wziąć wszyscy wierzyciele wpi
sani na listę przez nadzorców sądo
wych. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) 
sprawozdanie nadzorców sądowych. 2) 
odczytanie propozycji układowych i 
dyskusja, 3) głosowanie nad propozy
cjami układowemi. 

Wierzyciele, którzyby nie mogli przy 
być na ogólne zgromadzenie, mogą 
przesłać swe głosy na piśmie, jednakże 
podpis na takiem piśmie, winien być 
poświadczony urzędowo. 

Propozycje układowe brzmią: zumiej 
-•/tnie długu równomiernie dla wszy
stkich wierzycieli o 30 proc. z rozło
żeniem spłaty na raty, na termin łącz 
ny. nictlluższy, lak lat dwa. 

Układ powyższy nie będzie doty
czył zobowiązań, wyszczególnionych 
w art. 19 i 34 Rozp. Prez. Rzeczyp. t 
dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 3/28). 
Za zgodność Nadzorcy Sądowi: 

DANIEL LANDAU 
JAKÓB HERMAN. 

Sędzia Komisarz (—) Jakób PETTERS 

Choroby skórno-
weneryczne, lecze
nie djatermią dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc. 
M O N I U S Z K I 5 

t e ł , 1 7 0 - 5 0 . 
Przyimuie od 11 

do 1 pp. i od 5 — 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

D r . m e d . 

laBMki 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(rosi Traujjulta) 
Tel. 181-83 

Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie iwiatłem: 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a I l a m 

p ą k w a r c o w ą . 
Przyimuie od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od ó 
do S.30 w., w nie
dziele I święta od 
10— 1*. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

PLUSKWY 

iępi radykalnie 

M 0 G I L 

Do akt Nr. E. 257 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. FELIKS HARASIMOWICZ, zam. 
w Łodzi, ul. Gdańska 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze w dniu 
21 maja 193! r, od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 09. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu puoiicznego 
ruchomości, należących do Antoniego t 
Zofji Lipińskich i składającycn się z 
mebli, oszacowanych na sumę Z. 2000 

Łódź. dnia 2 maja .1931 r. 
m Komornik:_F. HARAS1MOWIC2. 

Do akt Nr. 1149 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi, TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żc w dniu 19 maja 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Za
wadzkiej Nr. 23, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Józefa Zclcera i składa 
jących się z mebli, oszacowanych na 
sumę Zł. 880.—. 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Do akt Nr. 2130 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żc w dniu 19 maja 1031 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy u 1. Piotr
kowskiej 17, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Stanisława Kreczki i skla 
dających się z 150 krzeseł, lampy pro 
jekcyjnej kinematograficznej i aparatu 
kinematograficznego, oszacowanych na 
sumę 7.000 zgodnie z art. 1070 U. P. C. 
niżej ceny szacunku 

Łódź, dnia 28 kwie*nia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. E. 1381 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. FELIKS HARASIMOWICZ, zam 
w Łodzi, ul. Gdańska 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 maja 1931 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Rogowska 4, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Józefa Szy 
maniak i Cccylji Szymaniak i składają 
cych się z maszyny, mebli koni i wozu 
oszacowanych na sumę Zł. 455. 

Łódź. dnia I maja 1931 r 

Do akt Nr. 1100 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie a r t 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 maja 1931 r. od 
•4odz. 10 rano AV Łodzi przy ul. Al. 
I-go maja 35, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na-
ii-żących do Szulima Mcndelsona i skła 
dających się z mebli, oszacowanych na 
-urnę Zł. 1.200.—. 

Łódź. dnia 20 kwietnia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Do akt Nr. F. 257 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. FELIKS HARASIMOWICZ, zam. 
w Łodzi. ul. Gdańska 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 maja 1931 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 69. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Ernesta 
Kaiserbrcchta i składających się z me
bli oszacowanych na sumę ZL 2.150.-. 

Łódź, dnia 2 maja 1931 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Z A W I A W O W I I E W S E . 
Niniejszy™ ogłaszamy, że zorganizowane zostało stowarzyszenie pod na

zwą: „Chcscd Szcl Emes Luoszim" (Łódzkie Żydowskie Towarzystwo Podrze 
bowe dla Kobiet) przy ul. Zachodniej Nr. 51, tel. 225-89. Zadaniem powyż
szej instytucji Jest posyłanie uważanych członkiń celem zajmowania się tru
pem do chwili pogrzebu. Dochody związku poświęcone są na utrzymanie cho
rych i biednych kobiet i sierot, wobec tego prosimy łódzkie obywatelki w y 
znania mojżeszowego i apelujemy do ich uczuć, aby wzięły czynny udział 
w tej szlachetnej instytucji. 

Zarząd tego stowarzyszenia stanowią: 
1) prezesowa wdowa po rabinie Trajstman, 2) prezesowa rabinowa Rabino-
wicz, 3) wice-prezesowa p. Zajbertowa, 4) wice-prezesowa p. Widerszalowa 
5) kasjerka p. Hinda Kon. 
Komlsla rewizyjna: p. Róża Lindcnfeld, p. Opcnheim. 

UWAGA: Zarząd powyższy dyżuruje przez całą dobę. 
(—) ZARZĄD. 

Pantomima taneczna dla dzieci 
w -1-cl. aktach do muzyki Mozarta p , 1 

„O TANCERCE, G R A J K U I KRÓLEWICZU" % 
n a p o p i s i e s z k o ł y r y t m i k i I p l a s t y k i 

H. Krukowskie! i Ł. Boru ftskiel f 
w niedzielę dn. 17-go b. m. o godz. 11.30 rano w Teatrze Miejskim. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Teatru Mjeisktcgo, Piotrk. 74, 

w dzień p tp i su w kasie teatsu. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

H . G O L D L U S T 
zawiadamia Sz. Klijentelę iż z powo 
du przemianowania ulicy, obecny ad 
dres jest nast.: ŚRÓDMIEJSKA Nr. 27, 
(daw. Cegielniana 6), telefon 165-62. 

Przyjmuje się wszelkie roboty na 
sezon wiosenny i letni z własnych i 
powierzonych materiałów. 

Po cenach konkurencyjnych 

POKÓJ ładny słoneczny umeblowany 
oddam. Telefon, 11-so Listopada 12, 
front. II p. na prawo. 16 
POKOIKU poszukuje dla 2-ch męż
czyzn od Pomorskiej do Bałuckiego 
Rynku tanio. Oferty pod „W. R.*'. 13 

n }\ MM i -
10 
(węglowy) 8.000 kg. 
dn zalewania rur 
w dobrym gatunku 

o k a z y j n i e 
S P R Z E D A M ta
nio ew. częściowo, 
Oferty do „Republi 

ki" sub. „Smoła" 

S M A C Z N E 
D O M O W E 

OBIADY 
wydaje, ul. Gdańskaj 
Nr. 31a, m. 9. Za 
mówienia do 12 ra

no i od 9 wiccz. 

[ 
w*. 

I 
w/k 

Kupno i sprzedaż 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę. Piotrkowska 37, III 
wejście. 1 piętro. 

NA LETNISKA fotel - łóżko, kanapka 
lotko, tapczany, leżaki i t. p. Sztencel 
Ewangelicka 2, tel. 114-30. 10.6. 

DT> SPRZED <\NIA 3 gaśnice (Perkun) 
Cena przystępna. Wiad.: Pomorska 
4/47, godz. 2 - 4 . 18, 

KARETKA w dobrym stanie do sprze
dania z powodu wyjazdu. Wólczańsk' 
166, Smoczyński. 12 
SAMOCHÓD półciężarowy nowoczes 
ny Ford w dobrem stanic do sprze
dania. Śródmiejska 20. m. 5. 13] 
KRZESŁA ogrodowe w dobrym sta
nie tanio do sprzedania. Zgłaszać się 
codziennie do kino-teatru „Czary** od 
10-ej do 1-ej poł. 13 

| ROWER damski, elegancki, sprzedam 
• tanio. Piotrkowska 99, m. 6, front. 13| 

Do akt Nr. E. 1502 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Leon Wasowskl , zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 28 maia 1931 r. od godz. 10 ra-

iiio w Łodzi przy ul. Piotrkowskie] 
Do akt Nr. 588 1931 r. N f 4 2 > o d b Q d z i e s i c sprzedaż z przc-

OULUbZciNic. tłnrcri] nuhliczncco ruchomości, na eżą-

, K T , ° / ^ z a ™ ^ 1 s k , , a d a -
kaiy w K i oszacowanych na Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żc w dniu 19 maja 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 11-go 
Listopada Nr. 122, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Berka Landaua i 
składających się z jednej skrzyni prze 
dzy, 20 paczek przędzy i około 60 kl^. 

1.200,'"" 
odpadków oszacowanych na sumę Zł, 

Łódź, dnia 5 maja 1931 r. 
Komornik: 1. CHORZELSKI. 

Tanio do odstąpienia 

10 M A S Z Y N 
s k a r p e t k o w y c h 

COMMERCIAL 

sumę Z|, 2.562.-
Łódź, dnia 6 maja 1931 r. 

Komornik: L. WĄSOWSK1. 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Niniejszem składam p. 

MAKSOWI BORNSZTAJNOWI, 
właśc. biura „Obrona", 

zam. przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, tcl. 
124-19, serdeczne • podziękowanie za 
Jego szlachetny udział w polubownym 
załatwieniu zatargu pomiędzy mną a 
gospodarzem w sprawie eksmisji. 

Dzięki Jego materialnej pomocy eks 
misja została zlikwidowana. 

Z poważaniem^ A. HURWICZ. 

[MŁODA panna, wykształcona, zdolna. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ. 'Piotrkowska 108 

2 cylindrowych 220 i 156 igieł (Doppel-pracowita, posiada pewną praktykę 
sobie). Wiadomość: Fabryka Pończoch biurowa, szuka jakiegokolwiek zajęcia 

Oferty do adm. sub ..D. A/* 

OKAZYJNIE sprzedam garderobę, oto 
manę, stół, dywan, łóżko z materacem 
stolik. 3 krzesła, tapicer Nawrot 8. 
PIANINO Bluthnera w b. dobrym sta 
nie do sprzedania. Tel. 103-35 do 10 
rano i po 7 wieczorem. 16] 
ROWER damski, elegancki, sprzedam 
tanio, Piotrkowska 99, m. 6 front. 13' 

DO WYNAJĘCIA (adny pokój umeblo
wany z utrzymaniem lub bez, Nawrot 
nr. 34, ni. 7. 14 

Zdrojowiska 

KRYNICA, Elegancki pensjonat „Sie
dlisko - Urszula", centralnie położony 
naprzeciw Nowych Łazienek, znany z 
wykwintnej kuchni na maśle (5 razy 
dziennie), dział djetetyczny pod kie
rownictwem wiedeńskiej specjalistki, 
ogrody do leżakowania, salon towarzy 
ski, halle, fortepian, radio, własne ga
raże, telefon 80. Pierwszy sezon 
10—12 zł. 

Posady 

POTRZEBNA uczenica i podręczna dr 
szycia, ul. Sienkiewicza Nr. 74. 14 
POTRZEBNI od zaraz szpularki, cero-
waczki, rendermacherzy na sztandarki. 
Wiadomość: Fabryka Pończoch, Piotr 
kowska 108. 13 
AKWIZYTORÓW i podróżujących do 
sprzedaży na raty artyk. gospodarstwa 
domowego zaangażuje „Albis**, Piotr
kowska 79. 13 
POSZUKUJE osoby do 2-Ietniej dziew
czynki. Zgłoszenia tylko z pierwszo-
rzędnemi świadectwami w godzinach 
od 10—12, Sienkiewicza 18 u adwo
kata. 13 
ZDOLNA manikurzystka potrzebna od 
zaraz, Sienkiewicza 4 zakład fryzjerski 
CZELADNIK krawiecki męski może 
się zgłosić Cegielniana Nr, 5 dawniej 
41 zaraz. 13 

Nauka i wychowanie 

UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma
tematyki i języka niemieckiego. Piotr
kowska 103, m. 37. 13 

Lokale 

Z KLATKI schodowej śliczny pokoi do 
wynajęcia. Wiadomość: Piotrkowska 
93. m. 9. fr. 

[ Rozmaite 

2 POKOJE frontowe, częśc iowo umeb 
lowane do oddania przy ul. Andrzeja 
43, m. 17, wejście z podwórza na le
wo. Zastać od godz. 1—5 pp. 

i 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i wspólny dla pana od zaraz 
do oddania. Wiadomość w sklepie spo-
ż y w c z y m , Sienkiewicza 35. 31 
MIESZKANIA w starych i nowych do 
mach, lokale biurowe, handlowe, fabry 
czne, sklepy, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej, domy, wille, place, 
poleca biuro „Polruch**, AL Kościusz 
ki 27, tel. 141-01. 12 
DO WYNAJĘCIA pokó^ umeblowany 
dla jednej osoby w śródmieściu tele
fon 175-30 od g. 10—1 pp 13! 

POKÓJ słoneczny umeblowany z osób 
nem wejściem do wynajęcia. Cena 
przystępna. Przejazd 19. m. 18 front 
1 POKÓJ umeblowany słoneczny front 
przy chrześcijańskiej rodzinie do w y 
najęcia. Pusta 6. II piętro. 13 

TŁUMACZENIA, korespondencja, nie
miecka, francuska, angielska, polska, 
rosyjska, hebrajska. Ogrodowa 12, 
m. 16. 13 
SPÓLNIKA inteligentnego z 3000 zł. i 
współpracą do długoletniego biura po
szukuję. Oferty sub: „Egzystencja** do 
admin istracjl. 13 

UWAGA! Pp, właściciele domów! 
Rządca domów (prowadzący meldun
ki) gruntownie obeznany z nową usta
wą meldunkową i .wszelkiemi rozporza 
dzeniami administracyjnemi, przyjmie 
domy do administracji z prowadzeniem 
meldunków i ws-zelkiemi czynosciami 
w urzędach i Sądach. Opłata minimal
na. Biuro „Administrator**, Południowa 
Nr. 18, dzwonić telefon 119-49. 14 

PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka
nie z całodziennem utrzymaniem. Wia-
domość ul. Główna Nr. 18, m. 30, 13 
JULJUSZA 4, m. 8. Duży słoneczny po 
kój ładnie umeblowany z niekrępują
cem wejściem do wynajęcia. 

BEZ operacji usuwają przepuklinę pa
tentowane bandaże sprężynowe 1 gu
mowe Juljana Drehera, Warszawa, No 
wogrodzka 21. Polecam pasy brzuszne 
eczniczc i uszczuplające, suspensorja, 

szpryczki, pończochy gumowe. Cenni
k a — o p i s y bezpłatnie. 5—-6 

KRYGIEROWI Rudolfowi skradziono 
7 weksli in blanco 1 weksel na 200 zł. 
1 na 100 zł. Wystawca Juljusz Gajew
ski, 5 weksli po 100 zł. wystawca Jul
jusz Krygier. Weksle niniejsze uniewaź 
niam. 15 

^ Za .wydawcę: W y d a w n i c t w o „.Republika", Sp. z og:r| odo. i redaktor odo>w. Wac i a w Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z osrr. odp. w Łodzi, P io t rkowska 49 i 64. 


